
Nr. 96. Lwowie — Sobota dnia 6 Kwietnia 1895.

P r z e d p ła t a  wynosi :
" e Lw ow ie : miesięcznie zł. 150, kwartalnie zł. 4*50, 

półrocznie zł. 9. Prenumer&torowie miejscowi, 
składający przedpłatę bezpośrednio w administra- 
cyi Oaz. Nar., mają nadto prawo b e z p ł a t n e g o  
wypożyczania książek z czytelni II. Altenberga 
(dawniej F . H. Richtera).

Na prowincyi z przesyłką pocztową: miesięcznie zł. 2, 
kwartalnie zł. 6, półrocznie zł. 12.

*a  granicą kwartalnie zł. 750,  półrocznie zł. 15. 
rrenumeratorowie Oaz. Nar. mogą otrzymywać tygo­

dnik humorystyczny SZCZUTEK za dop ła tą : mie­
sięcznie 35 ct., kwartalnie I zł. — a BIBLIOTEKĘ 
POWIEŚCIOWĄ GAZETY NARODOWEJ, wychodzącą 
co piątku zeszytami, za dopłatą miesięcznie 40 ct., 
kwartalnie I zł. 10 ct„

Numer kosztuje 6 et. wychodzi w dwóch w ydaniach: dla Lwowa o godzinie &  rano — dla prowincyi o godzinie ?  wieczorom.

Rok
- — -—— —

^GŁOSZENIA I PRZEDPŁATę przyjmują : we Lwow ie
Aministracya Oancty Narodowej ul. Karola- 
Ludwika 1. 3 ; w Paryżu t C. A dam  Ciborowski) 
3£ rue de Yarenne P a ris ; we Wiedniu: Haasen- 
stein & Vogler (Otto Mass) Walfischgasse 10 — 
Rudolf Mosse Seilerstadte 2, — A. Oppelik Gru- 
nergasse 12, — M. Oukes W ollzeile 6, — Schallek 
Wollzeile 11 i  .T. Danneberg, I. Wollzeile 19; 
w Hamburgu: A. Steiner; w Frankfurcie a. M. 
Hassenstein & Vogler i G. L. Oaubc & Comp. 
w Warszawie: Reiehman & Frendler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 
szpaltowy wiorsz drobnym drukiem lub jego 
miejsce 10 et. Nadesłane za wiersz lub jego miej­
sce 30 ct Głosy pofilioznośol za wiersz lub jego 
miejBce 50 et. Prywatna koreapundccoya 3 et. od 
wyrazu. Karty ka^aspncdcunyjoa dla drobnych 
o"łosz 30 ot.

B iu ra  r e d a k c y i :  ul. Kopernika 7, I. piętro 
otwarte od 10—12 rano i od 4—5 wieczorem.

I B e d - a O R t o ^ :  S tor. A L E K S A N D E R  T O ^ E I ł , Biura adm inistracji: ul. Karola Ludwika 3 (sklep) 
otwarte od godz. 9 rano do 7 wieczorem bez przerwy.

CONCORDIA.
Lwów 5 kwietnia.

W ważnej tej sprawie, poruszonej 
przez nas niedawno w artykule „Skutki 
naszej apatyi“ otrzymujemy od unity 
chełmskiego, proboszcza gr. kat. w Bu- 
czaczu, ks. Telakowskiego, następujące 
p ism o: B u c z a c z  4 kwietnia.

Przed trzydziestu laty (1864) zawartą 
została umowa między duchowieństwem 
obu katolickich obrządków dyecezyj lwow­
skiej i przemyskiej w celu najszlache­
tniejszym, bo dążącym do zgody wszyst­
kich katolików zamieszkujących Galieyę. 
Concordia ta chętnie i uroczyście za­
twierdzoną została przez Stolicę Apostol­
ską. Wszyscy dobrze myślący serdecznie 
powitali tego zwiastuna bratniej zgody, 
żywiąc niepłonną nadzieję, że nastanie 
stała harmonia między dziećmi jeduej 
ojczyzny, a synami jednej m atki: św.
Kościoła katolickiego.

Między punktami ugodnymi tej Con- 
cordii je s t jeden, który opiewa: źe w 
mięszanych małżeństwach (łacinników 
z unitkami lub też unitów z łacinnicz- 
kami), synowie mają się trzymać obrząd­
ku ojca, a córki mają iść za matką. Puukt 
ten przemawiał do uczucia, a więc zgo­
dzono się nań, bo religia ma swą sie­
dzibę głównie w sercu. Gdy zaś życie 
ludzkie, a szczególnie w naszych już 
czasach więcej jest racyonalne, niż uczu­
ciowe, czyli więcej się skłania ku mate- 
ryalizmowi niż ideałom, przeto Concordia 
oparta na fundamencie serca, nie ostała 
się w tym punkcie tak, jak to było ocze-
kiw&nem i pożądanem.

Między ludnością — nie wyłączając 
i duchowieństwa — szowinizm nie na 
miejscu swem stosowany, zaczął się wkra­
dać dość często. Zaczęto stosować naj- 
fałszywszą teoryę, zaczerpniętą z Rosyi, 
gdzie każdy Polak, Niemiec a choćby i 
Tatar, jeżeli przyjmie wiarę rządową 
(szyzmę) już przez to samo staje się 
r u s s k im .  Zastosowano ją  tutaj i ziden- 
ty fik o wago obrządek z narodowością.

Brak zdrowej krytyki w ocenie ,  tej 
teoryi spowodował i wprowadził w Ga- 
lieyi chaos trudny do rozwikłania. Ła- 
cinnikom zdaje się, że kto je s t obrządku 
łacińskiego, przez to samo już jest Po­
lakiem ; Businom znowu prócz fc-j myl­
nej teoryi odwrotnie wziętej t. j. jeżeli 
kto jest gr. obrz., tem samem jest i Ru­
sinem, jeszcze dodatkowa mrzonka ko ­
tłowała po głowach, że Galicya jako 
Ruś powinna być cała ruską, a więc 
wszyscy powinni byc obrządku gr. kat. 
że zatem uietylko autochtoni, ale i wszy­
scy osiedleńcy, czy to odwieczni czy też 
nowi powinni być Rusinami czyli obrz. 
gr. kat. Jak wiemy te sprzeczne i fał­
szywe teorye tak się utarły, a nawet u- 
staliły, że teraz w Gahcyl ogolnie pra- 
wie mianuja unitę Rusinem, a acinrii 
ka Polakiem, chociażby on sam do te- 
go nie miał chęci się przyznawać.

Cóż z tego wyrosło? Oto dziwoląg 
zetunany nigdzie po za obrębem Gali- 
cyi, że z tytułu tylko obrządków reli

gijnych w jednym domu wytwarzały się 
dwie różne narodowości. Synowie są 
tutaj Rusinami a córki Polkami lub od­
wrotnie. Wszak to nietylko logice prze­
ciwne, ale do pojęcia trafić nie może, 
aby dzieci jednego ojca były dwóch róż­
nych narodowości. A na nieszczęście 
ogółu całego są jeszcze ludzie, którzy 
kłócą te dwie narodowości, te dwa n a­
rody osiadłe już od wieków na tej 
jednej ziemi i złączone z sobą związka­
mi krwi, stosunkami rodzinnymi, histo- 
ryą i dawcą miłością ojczyzny, i to tak 
dalece, jak się wyraża niejeden prawdzi­
wy patryota „że gdyby mu wszystkie 
żyły wypruto, to aui on sam, ani nikt 
nie byłby w stanie poznać ani dojść, 
która z tych żył polska, a która ruska".

Intencya sianej niezgody i jej skutki 
propagowane przez pseudopatryotów wci­
snęły się już powoli i pod strzechy. Do­
tąd lud nie robił różnicy między braćmi 
różnych obrządków i to dowodzi jego 
zdrowego rozumu. Teraz już trafia się 
niestety, że dzieci jednych i tych sa­
mych rodziców patrzą kuso na siebie, 
jako stronnicy dwóch obozów przeci­
wnych, bo są dwóch różnych narodowo­
ści. Do czego takie sianie nienawiści w 
jednym nawet domu prowadzi, to ze­
chciejmy sobie przypomnąć Gontę, któ­
ry dwóch synów swoich pomordował 
własnymi rękoma, bo byli... z Laszki 
zrodzeni.

Mądrzy ustawodawcy konstytucyi 3. 
maja wiedzieli, że ludzkie dzieła nie 
mogą być wiecznie bez zmiany, gdyż 
ze zmianą pokoleń zmieniają aię pojęcia 
ludzi żyjących w innych warunkach i 
okolicznościach odmiennych, dlatego za­
strzegli, aby konstytucya co ćwierć wie­
ku była rewidowana. Chciejmy i my tę 
mądrą myśl wziąć do wiadomości i 
przejrzeć Concordię z 1864 r. Co jest 
w niej do zmiany lub zmodyfikowania, 
to bez żenady zmieńmy, a może wynaj­
dzie się sposób do postawienia tamy in- 
Jencyom ludzi złej woli i zapobieźymy 
groźnej sytuacyi obecnej, a może zna j­
dziemy i środki do wprowadzenia i za­
pewnienia prawdziwej Concordii.

Kwestyę narodowościową, ponieważ o 
niej nie mówi nic Concordia i my weźmy 
w nawias i pozostawmy ją każdemu czło­
wiekowi do osobistego jego rozstrzygaię 
cia. Czy łaeinnik mówiący tylko po ru ­
sku zechce się uważać za Polaka, lub toż 
czy unita mówiący po polsku zechce się 
uważać za Rusina, to ich rzecz, my weź­
my na uwagę kwestyę tylko obrzędową, a 
możemy się spodziewać, że gdy ta zosta­
nie uregulowana, to i tamta sama się 
unormuje i .spokoju ogólnego, a tak po­
żądanego nie zakłóci. Te dwie tak różne 
kwestye, jak się rzekło, tak się zlały w 
jedną, że załatwiając jedną, załatwia się 
i drugą. Gdy ogół naszego społeczeństwa 
podniesie się z ozasem intelektualnie i 
będzie w możności i cbęci odróżniać róż­
ność narodowości od religii a tem bar­
dziej od różnego obrządku jednej religii, 
wtedy sprawa ta nikogo już deranżować 
nie będzie.

Aby częściowo zmodyfikować Con- 
cordię z 1864 r. i unormować ją  w ten 
sposób , aby stała się zasadniczą podsta­

wą do prawdziwej w obecnej chwili 
zgody, Wtźmy pod uwagę następujące 
motywa: a)k!auzulę Cuncordii z 1864 r. 
zastrzeżoną dla małżeństw kleryków obr. 
gr. kat., b) zwyczaj w tymże względzie 
w dawnej Chełmszczyźniu i c) prakty­
czne życie małżonków dwóch różnych 
obrządków.

Gdy panna ma wyjść za mąż za kle­
ryka ob. gr. k., wie o tem, że chociaż 
jest obrz. łac. to i sama i całe jej przy­
szłe potomstwo będzie obrządku ojca, 
czyli, że cały dom, w który ona wcho­
dzi, będzie jednego obrz., a więc będzie 
tam naprawdę Concordia. Gdy się panna 
przed ślubem na to nie zgadza, wolno
jej nie wyjść za mąż, ale nie wolno
swych zastrzeżeń w tym punkcie robić,
a więc zarodu do niezgody wprowadzać
w dom swegu męża.

W Chełmszczyźnie bez żadnych dykto­
wanych z góry ustaw utrwalił się zwy­
czaj ogólny, że wszystkie dzieci w mał­
żeństwach mieszanych szły za ojcem bez 
względu na obrządek matki, jako za 
głową rodziny. Żona często zachowywa­
ła swój obrządek, tj. przyjmowała komu­
nię św. wedle swego obrządku, święta 
jednak i posty były wedle obrządku ojca 
rodziny. A więc była zgoda w pełni i 
nikomu na myśl nie przyszło, że to jest 
krzywda dla matki rodziny, że jej obrzą­
dek jest postponowany. G dy ma być 
zgoda, na której społeczeństwa stoją i 
trwają, m usi być jakieś ustępstwo j e ­
dnych dla drugich. Zdanie to radziłbym 
wziąć pod zimną rozwagę obrońcom ab­
solutnej wolności wszelkich teoryj i pro­
pagatorom niezależności osobistej po­
szczególnych indywiduów. Niezbita za-j

fianie, gdyż ojciec rodziny w tym domu. 
znany mu, będzie przedstawicielem całej 
familii we wszystkich kierunkach i wzglą­
dach. Złośliwi lub szowinistyczni agita­
torowie, spełniający funkcyę pseudopa­
tryotów lub pseudozelantów, utracą pod­
stawą do swych działań. Obecnie i naj­
lepsze a szczere cbęci do utrzymania 
zgcśiy między proboszczami dwóch ró ­
żnych obrządków często się rozwiewają, 
bo nowożeńcy (różnych obrządków), po­
wodowani różnymi motywami, często od- 
3(ępvją od wymagań Concordii obecnej. 
Przewaga jednej strony nad drugą, czy 
to intelektualna czy też nawet materyal- 
na, gra tutaj częstokroć ważną rolę, na­
wet bez żadnych bocznych wpływów. 
Każda strona ciągnie ku sobie, a w miarę 
oporu tamtej powstają niesnaski smutne 
w 'swych następstwach. Pretensye pro­
boszcza, któremn ubywa parafian przez 
przejście na inny obrządek jego parafian, 
wywołują czasami gorszące skargi do 
konsystorzów; a ponieważ nie ma egze­
kutywy zmuszenia do powrotu do opu­
szczonego obrządku, przeto tylko rozlewa 
się gorycz w duszy strony poszkodowa­
nej. Gdy będzie stałe prawo, o którem 
mówimy, to je s t gdy całe domy będą 
jednego obrządku z góry już wiadomego 
dla wszystkich, czyli gdy wszyscy będą 
obrządku ojca rodziny, tedy wszelkie 
dotąd tak smutne nieporozumienia nie­
wątpliwie ustaną, bo nie będzie do nich 
przyczyn, a zajaśnieje pożądana zgoda, 
czyli rzeczywista Concordia w małżeń­
stwach mięszanych, a o to tylko rzecz 
idzie i tego tylko każdy prawy człowiek 
pożąda.

Sprawa to nie dzisiejsza, bo jeszcze

Sfery rządząoe atoli zgoła czynią, 
jakoby tej charakterystycznej zm iany 
nie dostrzegały. Od upadku prezyden­
tury  Mao Mahona wszystkie gabinety, 
naw et tak  konserw atyw ne zresztą jak  
Ferryego, Periera i Spullera, jakby  
osądziły na podkopanie i zniszczenie 
wszelkich, z kośoiołem katolickim  w 
związku stojąoych insty tuoyj, i czasa­
mi się zdawało, że radykały  jeszcze są 
względniejsi niż inne obozy republi­
kańskie. W szystkie te  inne bowiem 
obaw iały się i obawiają, być posądzo- 
nemi przez radykałów  o podkopywanie 
republiki, stojącej ateizmem.

S tojąca u steru  w ładzy bogata bur- 
żoazya idzie dalej torom nienaw iści do 
kościoła, nie zważająo na nowe znaki 
ozasu ; i m ożnaby tom y spisać o prze­
śladowaniu katoliokioh zakonów, k o n ­
wentów, tow arzystw  i duobowieństwa. 
Celu praktycznego w tem  w szystkiem  
nie ma, ty lko ślepa ansa, zajadła chęć 
ru jnow ania organizaoyi katoliokiej. Do 
najzm yślniejszych szykan w tym  w zglę­
dzie należy tak  zw any podatek d o d at­
kowy, zw any projektem  Ribota (z przed 
ozasu teraźniejszego m inistrow ania je ­
go). Polega on na tem, że w razie 
śm ierci ozłonka zak o n u , konw entu, 
zgrom adzenia, podatek od m ienia onego 
zostaje podwyższony z tego powodu ra- 
bnlistyoznego, że tym  sposobem udział 
każdego z pozostałyoh ozlonków we 
wspólnym m ajątku się podnosi.

R abulistyka to tem  potworniejsza, 
ile że p ro jek t ten ocenia roczny do-

zawiodły, gdyż mąż owej dam y um arł 
i ona strac iła  swoje dochody. N iestety, 
n ik t się n ie znalazł w Izbie posłów, 
coby należyoie napiętnow ał rząd  za 
konfiskowanie ja łm użn , obracanyoh na 
u trzym anie sta rców , pozbaw ionych  
w szelkich środków do życia — dodaje 
Figaro.

I  tak  dalej idzie w nieskończoność 
a oierpi n a  tem  najbardziej ubogie du ­
chow ieństw o parafialne, k tó re  już bez 
tego ledwo dycha.

Na zeszlorooznym  konkresie  „ lib er­
tynów  franouskioh" uohwalono petyoyę 
do rządu  względem  zupełnego rlaizo- 
w ania państw a, tj. uprzątm ęoia w szyst­
kiego, oo tchn ie katolicyzm em , bo wia­
ra  żydow ska i to naw et buddystow - 
ska (na k tó rą  sporo republikanów  prze­
szła) doznaje dem onstracyjnej faw ory- 
zaoyi.

Petyoyę tę  d. 18 g rudn ia  przekaza­
ła Izba postów m inistrom  w ojny, m a­
rynarki i wyznań. Otóż w iadom ą je s t 
już odpowiedź m in is tra  w ojny Z urlin- 
den. Oświadcza się on za utrzym aniem  
status ą u o : „Zakonnice, stojące na u- 
sługaoh adm inistraeyi wojskow ej, bez 
różnicy zakonu, do którego należą, 
w szystkie spełniają obowiązki swoje 
ja k  tylko można najlepiej. Obeoność 
loh je s t  niejako w arow nią m oralnośoi, 
i niepodobna taniej dawać w ik tu  ja k  
one. W inienem przyznać Siostrom , że 
zarzu tu  prozelityzmu woale robić im 
n ie m ożna; jakoż w ogóle zastrzegam  
się przeciw posądzeniu, jakoby w za ­

chód m ajątków  tyoh korporaoyj na 5 kładach wojskowych wolności sumie-

Ks. Telalcowski.

sad a : „nam wolno tylko to, co wolno" wieszcz kapłan w XVI w. Skarga w na- 
wszędzie musi być przyjętą i stosowaną. | der dosadny sposób określ,ł w jednem 
Gdyby motywa powyższe były przyjęte miejscu niewłaściwość i mepraktyczność 
w Galicyi za podstawę do unormowauia! zasaay, aby w jednym d mu katolickim 
stosunków małżeństw mięszanych, m o-lbyły dwa obrządki religijne, czy li aby 
glibyśmy spodziewać się zgody, spokoju,' synowie szli za ojcem, a córki za matką, 
czyli rzeczywistej concordii.

Jeden tylko jeszcze zwyczaj ogólnie 
w Galicyi przyjęty należałoby zmienić, 
i to dla dogodności tak stron intereso­
wanych jak i samej sprawy. Dotąd jest 
zwyczajem, że śluby biorą młodzi bez 
lyzględu na ich obrządek w kościele pa-1 
r.*fulnym panuy młodej. Gdy zaś z po-> 
wodu projektu naszego, aby w dalszem 
życiu młode małżeństwo było całe wraz 
ze swą progeniturą obrządku ojca rodzi­
ny, więc byłoby właściwiej i dogodniej, 
aby odtąd śluby b jły  w kościele paraf, 
pana młodego, bo wszystkie metryki 
byłyby w jednem miejscu, co jest ważną 
rzeczą w latach późniejszych przy ich 
wyciągach w różnych fazach życia ro­
dziny.

Ludzkość cała za podstawę do życia 
w całem znaczeniu tego słowa musi 
uznać związek małżeński, G.iy w kole 
rodzinuem nie będzie nieporozumień, to 
i po za obrębem tegoż można się spo­
dziewać błogiego pokoju. Między probo­
szczami różnych obrządków w jednej 
miejscowości, również wszelkie pokusze­
nia lub nieporozumienia po wprowadze­
niu w życie projektowanej modyfikacyi 
ustaną same przez się, każdy z nich wie­
działby, w którym domu są jego para-

Francya republikańska
a  K o ś c i ó ł .

Lwów d. 5. kw ietnia.
Spraw a w iary staje  się powoli a k tu ­

alną we Francy i w duchu pomyślnym. 
W  literaturze, tak  potężny wpływ w y­
wierającej w kraju i całym  świeoie cy­
wilizowanym, przebija się coraz ozę- 
ściej i wybitniej prąd, k tóry  w ykaznje, 
że unreję tnośó  zbankrntowała ze swy­
mi poglądami na życie i wiara w Boga 
coraz bardziej na jaw  występuje. W tym  
względzi > niezm ierną wywołało seuza- 
oyę sprawozdanie redaktora Revue des 
deux Mondes, p. Brunetiere o audyen- 
oyi u papieża, tndzież napisane w tym ­
że dnohn dzieło deputowanego angiel­
skiego, Balfonr. Bardzo wielu pozy ty - 
wistyoznyob dawniej i natura listycznych  
powieściopisarzy skręca na tę samą 
drogę i publioznośó z wielkiem  zaję­
ciem dzieła te czyta.

pro., podczas gdy  obligaoye państwowe 
ty lko 3 pro. dają, stopa bankow a 2 prc. 
wynosi a rząd  sw oje bony skarbowe 
na l 1/* pro. em ituje.

Figaro oblioza, że w razie uohwa- 
lenia projektu R ibota korporaoye kato- 
liokie m usiałyby dopłaoió oo najmnioj 
10 milionów fr. podatku  dodatkowego 
— i tak  siostry św. W inoentego 696.000 
braoia szkolni 666.000, siostry  serca 
Jezusow ego 600.000, siostry św. Józefa 
w Cluny 210.000 itd . Pewna kongrega- 
oya w dyeoezyi Tours, licząca 550 
członków, a posiadająoa m ajątek  z iem ­
ski 145,450 franków, m usiałaby płacić 
rocznie 7 300 franków, tj. 5 pro. od 
wartośoi. G dyby wedle tejże etopy 
wszelkie m ienie we Franoyi opodatko­
wano, doszłyby doohody Franoyi oo 
najm niej do 12 m iliardów  fr. rooznie, 
ożyli do wysokośoi praw ie oztery razy 
większej n iż obeonie.

R ibot podnosił, że S iostry  drobnego 
ubóstw a płaciły zawsze rooznie 40.000 
fr. podatku dodatkowego. S iostry  te 
nie posiadają nio próoz kilku domów, 
w k tórych  staroów niedołężnyoh z co­
dziennej ja łm użny  utrzym ują. Tew na 
wysoko położona dam a republikańska 
nam ów iła była przełożoną S ióstr do u- 
iszozenia tego podatku, gdyż zostanie 
t.o w in n y  sposób powetowane. Dla 
miłego spokoju i aby  starców  swoich 
nia narazić na w ypędzenie, siostry  w y­
żebrały tę  kw otę i odstaw iły  do kasy 
rządow ej, z której opryszki giełdow i 
ooroku setki milionów wyław iają. Ale 
co do powetow ania, S iostry srodze się

nia ubliżano. K ażde w yznanie ma swo­
ich duohownyoh, a także libertyn i nie 
są turbowani".

Tymczasem pupilów swoich repu­
blika ateuszowska sowicie wyposaża. 
Lafargue ma jako jln y  poborca depar­
tam entow y około 200.000 fr., du Tai- 
gney, na  takiej samej posadzie około 
40.000 franków  rocznego dochodu. A 
tak ich  ttustyoh posad je s t kilka tysięoy, 
i żadnych speoyalnych studyów  do pia­
stow ania ich m e potrzeba.

Z kra ju  m acierzystego , gdzie po- 
licya i sądy przepuszczają napadom  
gw altowniczym  na kościoły i nabożeń- 

istw a, dach  ten  przeniósł się i do ko- 
lonij. Na wyspie M auritius dziewięć 
kośoiołów sprofanow ano, przedew szy- 
stkiem  oplw ano, podarto i podeptano 
hostye.

Najpoważniejsi b iskupi i prałaci 
p rotestu ją przy każdej spoeobnośoi, ozy- 
n ią z a b ie g i, narażają się na  ciężkie 
prześladow ania, naw et kary  osobiste — 
aie napróżno. O statniem i czasy rząd  
zabronił składek na kościół serca Jez u ­
sowego na M ontm artre w P aryżu , k tó ­
ry  jeszcze nie je s t wykońozony. A  je - 
unak  to n ie pomoże — ofiarność w ier­
nej ludnośoi katolickiej we F rancy i nie 
ma granic. F rancya republikańska nie 
patrzy na dobitny przykład, czego się 
dobił B ism ark swoim kulturkam pfem  — 
niezm iernego spotężnienia katolioyzmu 
na polu religijnem  i politycznem...

U Startów p i 11.
Powieść współczesna 

w  d w ó c h .  c iręae l« ,c2 i 
przez

Wincentego lir. Łosia.

(Ciąg dalszy).

-  Owszem! oświadczyłem się — wy- 
isił z widocznem cierpieniem, 
ergaminowe oblicze starca pokryło
akbv woskiem.
-  I ?  liii...
- Nie odpowiedziała mi nic...
-  Nic ?-  Nic... nie wiem, co mam dalej 

ió?
-  Jaktof-  Nol nie wiem... nie wiem...
tary westchnął i  opuścił głowę na 
d, by  na bardzo długo się zadumać.
!e się obudził i zawołał:
-  A więc raczej jesteś przyjęty?
-  N ie  wiem.~ Nie ma jedynego na świecie. mój 
ardzie, wypadku. W  twojem więc 
idku cóż się robi? J a  ci poradzić 
“ o g ę -  Ja... U nas... Za moich cza-

lachnął ręką i nie skończył.
yn podchwycił.M yślę też nad tem. Wypadałoby 

któryby się za mnie o od-

e g o ‘ kogoś ci trudno?

idu% ;  a9możliwe?

^""zaśmiał się stary 
uie sto tysięcy rubli na 
b masz ani jednego

— Zaczekaj ojcze, poszukam. To 
rzecz nie łatwa. Tu potrzeba kogoś, aby 
wpłynął, jeśliby zaszła potrzeba.

Stary kiwnął głową, rozumiał to wi-;
docznie i uznawał. . . .

I  nastało znów długie milczenie, aż
zniecierpliwiony pan Salamon je  przer­

wał.— Wyglądasz, jakbyś wątpił o sobie, 
a Jakób mi mówił, że ci Starźowie nic 
n fe mają, że gonią resztkami, że młody
Starża...

— To żadna racya.
Stary się obruszył.
— To duża raeya. Od dzieciństwa

nienmiałeś się cenić. Reprezentant firmy
Appelstein...

— Ależ mój ojcze. To przecież nie
giełda.— Wszystko na świecie jest giełdą, 
mój drogi Bernardzie — odparł przy­
tłumionym tonera, spostrzegając, że d ra­
żni syna.

Nastało znów milczenie i znów je  
przerwał pan Salamon.

— Jeszcze szukasz?
— Szukam.
— A ten By walski ?
Bernard milczał.
— Ten Bywalski, który nie opuszcza 

żadnego u ciebie obiadu, który cię ko- 
cha, gdy przyjmujesz bankierów i gdy 
przyjmujesz szlachciców, którzy...

— Ależ Bywalski je s t ich krewnym,
może mi być przeciwnym.

— Przeciwnym ? przeciwnym tobie, 
który mu dałeś czterdzieści tysięcy na 
oczyszczenie tego majątkn w tych bło­
tach ?...

— Ależ mój ojcze, nie mówmy o 
pieniądzach. On wziął czterdzieści ty­
sięcy, a dziś zamiast mi pomódz, może 
mi stołka podstawić.

— Dlaczego?
Bernard ruszył ramionami i do naj­

wyższego stopnia zniecierpliwiony, nic 
nie odparł.

Ale i siary Appelstein był zniecier­
pliwiony. Wydawało mu się, że syn jego 
mówił od rzeczy. Firm ę „Appelstein" me 
brał zupełnie w rachubę, a Bywalskiego 
zwalniał ze wszystkich obowiązków, mi­
mo aktu hipotecznego czterdziestu ty­
sięcy, który się m usiał znajdować w 
kantorze.

Powstał z fotelu i zaczął chodzić po

ŁJ O - " ' - d - ~ ' ' fj f
kowany? Wszakże z odznaczeniem skoń­
czyłeś uniwersytet a Jakób mi mówił, że 
ritarżę wypędzili z piątej gimnazyalnej...

_______ r  Bernard zakrył twarz dłońmi i usiło-
pokoju, by co chwila nad "synem przy-1 wał ojca niesłyszeć, a dalej błądzić w la ­

ty jesteś głupi, przypuszczając, że ci
Starźowie mogą być nieuszczęśliwieni Q . . w r0(Jzinie gtarżów

o*-0" '  ^  "-jw °,sn5oui zarzucić mogą? Ześ nie jest wyedu-

stawae i o coś go pytać, to 'm u  coś ra- 
dz;ć. Doprowadzał tem widocznie do roz­
paczy młodego mężczyznę, który nie wie­
dział jak wyjść z trudnej pozycyi. 
Oświadczył się był wczoraj Irenie w nie­
fortunnej chwili, gdy mazur się kończył, 
gdy Koroński coś jej szeptał. Wpraw­
dzie była nań spojrzała w odpowiedzi 
zdziwionym, zdawało się mu, wzrokiem 
i miała już otworzyć usta, gdy hrabia 
Ka,... wezwał wszystkie pery do osta­
tniej figury i Koroński porwał Irenę.

Co teraz miał począć? czy czekać 
nowego spotkania, czy iść za przysło­
wiem qui tacet consentire mdetur , czy 
może... użyć rzeczywiście jedynego By- 
walskiego? Ale ten jedyny Bywalski tak 
mu się wydawał do tej misyi nieodpo­
wiednim. Gdyby jeszcze panna Starża 
nie była jego daleką kuzynką. Ale w tym 
stosunku, nie wierzył w j e g o  życzliwość, 
nie wierzył, by Bywalski pragnął go 
mieć powinowatym, ten Bywalski, który 
gotów był się z nim nie rozstawać, gdy 
po obiedzie pito zamorskie likiery i CJ '  
gara. A Jesiołowski, ten galicyjski szlach­
cic, pochodzący z kraju, w którym nie- 
znano finansów, w którym jak słyszał 
nie spotykano na lekarstwo w salonach 
stcir.a, berga czy standa.

Pracował wytężająco myślą, ważył
pro i contra, ważył tem namiętniej, że 
się kochał w pannie Starża, o czem za­
pewne ojciec jego nie wiedział, gdy znów 
przystanął i upartem milczeniem syna 
zniecierpliwiony, zaczai:

— Bo ty jesteś głupi, mój Berdziu

. / --  ̂  a -  •* —
biryncie swych myśli. Ale stary ciągnął, 
pragnąc mu dodać otuchy, jakby małemu 
dziecku, jakim zawsze dlań był reprezen­
tant milionowej firmy.

Gzy, może, że nie jesteś obywatelem? 
Jesteś nim, jesteś w każdej gubernii, 
w każdym niemal powiecie. Czy może, 
te  nieinasz ty tu łu? To go sobie kupisz, 
lak Kronberg, lub Hildeck. Czy może, 
że nie masz zasług za sobą? To im przed­
staw moje. Ze sto takich starych rodów 
jak oni, uratowałem od zagłady, a na­
zwisko Appelstein zapisane będzie i jest 
już w niejednem miejscu. Niech idą do 
gmachu Towarzystwa, Wielkiego Kredytu, 
to tam je zobaczą wyryte ziotemi litera­
mi na białym marmurze między nazwi­
skami Oleśnickich i Ostojów. Niech zo­
baczą akt fundacyjny Towarzystwa...

Tu Edward ryknął z niecierpliwości 
cierpienia fizycznego, ale stary nie dał 

się zbić z tropu i tocząc tylko wątek my­
śli podchwycił.

— Czy jeszcze nie jesteś dość boga­
tym, czy nie jesteś ? Cóż ci oni zarzneić 
mogą ?

Cr wał, bo młody Appelstein się zer-

niespodziewanym wypadkiem. Rachowa 
no na pewniaa, iż Koroński oświadczy 
się o Irenę, gdyż zachowanie się mło­
dzieńca do tych rachub upoważniało.

Panna Starża tą nadzieją wiedz ona, 
może zbyt wyniośle traktowała zbliżającą 
się młodzież i odsunęła rzeczywiście Sę- 
domirskiego, który próbował starać się 
o jej rękę.

O godzinie jedenastej pani Starża we- 
zws/a do swego pokoju syna i starszą 
córkę. Doniosłość tego wezwania zrozu­
mieli oni, bo stawili się natychm iast i 
odgadli z fizyoguomii matrony, że ma coś 
bardzo ważnego i niespodziewanego do 
zakomunikowania.

Pani Starża była to nad wszelki wy­
raz sympatyczna kobieta, przedstawiająca 
znikający typ polskiej matrony. Nie wie­
kowa jeszcze, ze śladami piękności i tej

teraz ostry podmuch swojskiego klimatu 
łatwo mógł zmarnować.

Gdy Edward i Ewlina przywitali mat­
kę, ta się odezwała :

— Nie domyślacie się, co zaszło?
— Korrński się oświadczył? — za­

wołała, pytając, przyszła pani Jesio- 
łowska.

Edward milczał.
— Nie — podchwyciła pani S ta r ż a  

z jakim ś tragicznym odcieniem w  nucifi 
głosu, odbijającym od spokęju jej fiayo- 
gnomii. — Koroński się nie oświadczył, 
ale oświadczył się Appelsteio 1

Panna Ewlina wybuehnęła śmiechem, 
który coprądzej powstrzyma/ Edward.

— Z czego się śmiejesz?
— G est pourtant tres dróle 1 — za­

wołała zmięszana Ewlina.
— Przeciwnie — odparł s iada jąc , 

jakby do długiej konferencyi — ja znaj­
duję, że to bardzo poważne.

Nastąpiło milczenie. Pani Starża usi- 
. - , . . - . . . .  łowała wyczytać coś z fhyognomii dzieci,

wyniosłości, którą przekazała dzieciom, z któremi łączył ją  raczej przyjacielski, 
zatrzymywała wzrok na swem spokojnem niż macierzyński stosunek. Przywykła 
obliczu. była zasięgać od śmierci męża ich zda-

Ten wyraz tryumfu i dumy, który nia w każdym wypadku i działać odpo-
zdobił jej córki, nie igrał już na jej twa- wiednio do decyzyi tego kółka. "W niem
rzy, ale zastąpiony został odcieniem, najwidoczniej przeważał wpływ Edwarda,
z wiekiem w konsekwencji z tamtego 
wypływającym. Z fizyoguomii tej kobiety 
odgadywało się całą jej przeszłość, spę­
dzoną w dobrobycie, pod troskliwą opie­
ką męża, w oddaniu się rozrywkom i 
obowiązkom. Te jednak równomiernie 
podzielone, płyną;; regularnem i petnemj —r r v— -■*  i »»•»«, r “‘

wał odkrywając szkarłatne z rozdrażnię- korytem, nie zarysowały na jej twarzy 
nia oblicze i zawołał. aui jednego zbyt ostrego zmarszczka, nie

— Żem żydem 1 wykrzywiły jej a n i  j e d n y m  przesadzonym
Stary pobladł i drżącą dłonią zaczął konturem, Oblicze to opowiadało dzieje 

szukać krzesła poza so b ą , uginając się i cichego, ale pełnego żywota kobiety, 
chyląc a Bernard wybiegł z komnaty który pozwolił mu dotrzymać dziwny 
jak szalony. wyraz pogody, tkwiącej w oczach, ruchach

i całej postawie.
Sprawiała wrażenie wydelikaconej o- 

ranżeryjną atmosferą rośliny, którąby już

_ V V M. . .
bo na mego zwróciły się oczy obu ko­
biet. On jednakże długo milczał i szar­
pał wąsa, zerkając z ukosa na matkę, to 
na siostrę. W duszy jego wrzało. Wy­
chowany w pojęciach staroszlacheckiej, 
możnej rośliny, zepsuty obywatelskiem, 
wiejskiem wychowaniem, a sparaliżowany 
ruiną majątkową, którą powoli od śmier­
ci ojca zagrażającą codzień wyraźniej i 
bliżej widział, znajdował się w tej chwili 
w dziwnem zamięszaniu swych pojęć. 
Z zachowania się Korońskiego był pewny, 
że tenże się oświadczy o fękę siostry.

(C. d. nj
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Gal. Towarzystwo liliowo
wydało sprawozdani# za r. 1894, jako 

trzeci istnienia. Wedle sprawozdania tego 
rozwój w centralnym bazarze krajowym 
był w roku ubiegłym przyspieszony, do 
czego nie mało przyczynił się zjazd ob­
cych z powodu Wystawy krajowej. Obec­
nie podjął Zarząd Towarzystwa rokowa­
nia, aby i w innych miastach naszego 
kraju ująć w ręce handel wyrobami prze­
mysłu domowego. Sprzedaż płóciennych 
wyrobów „Prządki", jak równie dostar­
czanie spółkom tkackim przędzy — szło 
w r. 1894. normalnie, ale nie wykazuje 
znacznego wzrostu. Magazyn w Krośnie 
obok płócien sprzedaje coraz więcej przed­
miotów z centralnego bazaru.

Spirytusu sprzedało Tow. handlowe w r. 
1894. o40°/o więcej niż w r. 1893 i osią­
gnęło znacznie większy zysk czysty. W 
roku bieżącym Towarzystwo budować bę­
dzie własny magazyn spirytusowy w 
Stanisławowie. Handel zbożem i nasiona­
mi przyniósł o wiele większy dochód, po­
mimo, że dalszych dostaw dla armii nie 
otrzymało. Towarzystwo interes zbożem 
rosyjskiem zarzuciło. Komisową sprzedaż 
chmielu prowadzono ze skromnym zy­
skiem ale be* ryzyka dla Towarzystwa. 
Magazyny w Brodach i Podwołoczyskach 
w tym roku wcale dobrze się opłaciły. 
Dział nawozów sztucznych pozostawał w 
roku ubiegłym w niezmienionych rozmia­
rach i przyniósł dochód prawie tak i, jak 
w roku poprzedzającym. W dziale ma­
szyn rolniczych pozyskało Towarzystwo 
wyłączne zastępstwo nieprześcigniunych 
dotąd pługów Eberhardta i lokomobil 
oraz młocarni z fabryki węgierskich kolei 
państwowych.

Bardzo znaczny wzrost w obrotach i 
zysku Towarzystwa okazuje dział przybo- 
rów pożarnych i sikawek.

W jesieni roku zeszłego objęło Towa­
rzystwo komisową sprzedaż zjednoczonych 
cegielni lwowskich. Interes ten jes t dla 
Towarzystwa rentowny. Spedycyi soli dla 
W ydziału krajowego wypadło na początku 
bieżącego roku zaniechać. Towarzystwo 
wycofało się z tego interesu nie tylko 
bez strat ale odzyskało nawet straty po­
niesione w r. 1893.

In teres spedycyjny rozwinięto przez 
urządzenie pospiesznych pociągów dla by­
dła opasowego z Galicyi i Bukowiny.

Uzyskano w r. 1894 czysty zysk 36.242 
zł. 83 et. a gdy czysty zysk w r. 1893 
wynosił 23.147 zł. 12 ct. przeto zysk 
w r. 1894 powiększył się o kwotę 11.095 
zł. 71 ct. i przedstawia 7l/j°/o kapi­
tału akcyjnego. Z zysku tego 36.242 zł. 
73 ct. przypada dla akcyonaryuszów 5%  
dywidendy 25.000.

KRONIKA.
Lwów dnia 5. kwietnia

W setną rnozntoą III mzblnrn OJozyzny — 
dsknnajmy utwnrzenln głmnnzyum pilski ega w 
Cieszynie.

Zatwierdzenie wyhorn. Cesarz za­
twierdził wybór Augusta Gumińskiego, za­
rządcy dóbr tłumackich, na prezesa Bady 
powiatowej w Tłumaczu a wybór Juliusza 
barona Błażowskiego, właściciela dóbr Cze- 
remchów, na zastępcę prezesa Bady powiato­
wej w Podhajcach.

Wiadomości dyecezyalne. Archidye- 
cezya lwowska obrz. łac. Mianowani zastęp­
cami katechetów : ks. Stan. tizymuła w gim­
nazjum IY i ks. Józef Boczar w sernina- 
ryum naucz, męskiem we Lwowie. Jurys- 
dykcyę otrzymał ks. Albert Griglyak, kape­
lan wojskowy we Lwowie.

Dyecezya krakowska. Prałatem domowym 
papieskim zamianowany został ks. dr. Józef 
Pelczar. Mianowani cenzorami ksiąg treści 
religijnej: ks. dr. Pelczar, ks, dr. Spis i
ka. Siedlecki. Kanoniczną instytucję otrzy­
m ali: ks. Józef Dańkowski na probostwo 
w Harklowej i ks. Franciszek Nycz na pro­
bostwo w Poroninie, dotychczasowy koope- 
rator w Myślenicach. Administratorami usta­
nowieni: ks. Jan Satke przy kościele św.
Krzyża w Krakowie, ks. Wojciech Stypnła 
wikary ze Stryszowa do Poręby-Żegoty, ks. 
Tomasz Włodarczyk w Kościelcu szląskim. 
Przeniesieni: ks. Ignacy Cież z Poręby-
Źegoty do Stryszowa, ks. Aleksander Babiń­
ski do Cieńkówki.

Dyecezya przemyska. Przeniesieni koope- 
ratorzy: ks. M. Żukliński z Majdanu do
Sądowej Wiszni, ks. J. Dziedzic z Sądowej 
Wiszni do Majdanu, ks. M. Szostkiewicz 
z Jaćmierza do Jeżowego, ks. W. Janusz 
z Zarszyna do Czudca.

Dyecezya tarnowska. Prezentę na probo­
stwo w Kaninie otrzymał administrator ks. 
Tomasz Jannś. Administratorem parafii tu- 
chowskiej został ks. Stanisław Pajor, miej­
scowy wikaryusz.

W sprE w ie p o d a tk u  rentowego 
od listów zastawnych gal. Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego (3 et. od dwuguldeno- 
wego kuponu półrocznego) otrzymujemy na­
stępujące pismo z prośbą o zamieszczenie: 
„W sprawozdaniach przesłanych do dzien­
ników o dyskusyi w Kole polakiem w przed­
miocie opodatkowania listów zastawnych 
przemówienie p. Kraińskiego niedokładnie 
a w niektórych nawet mylnie streszczonem 
zostało. Według niektórych sprawozdań miał 
p. Kraiński oświadczyć, że „przekonały go 
wywody p. Abrahamowioza" — według in­
nych zaś sprawozdań miał p. Kraiński „ze 
względu na wywody p. Abrahamowicza zgo­
dzić się na opodatkowanie listów, a to dla 
zapewnienia opustów podatku gruntowego**. 
W rzeczywistości jednak p. Kraiński prze­
mówienie swoje rozpoczął od oświadczenia, 
że wywody p. Abrahamowicza wcale go nie 
przekonały, a wykazująo doniosłość działal­
ności Towarzystwa kredytowego j a k o  r e ­
g u l a t o r a  k r e d y t u  h i p o t e o z n  e g  o 
w n a s z y m  k r a j u ,  z całą stanowczością 
popierał p. Kraiński żądanie Towarzystwa 
jako słuszne i uzasadnione i kategorycznie 
oświadczył, że niepodobna jest dopuścić, aby 
Towarzystwo kredytowe, działające zupełnie 
bezinteresownie i wyłącznie tylko dla do­

bra ogólnego, było traktowane niekorzy­
stniej, jak Bank austro-węgierski, operujący 
ca zysk i pobierający od dłużników hipo- 
teoznych znaozne prowizye. Jako obecni 
przy wspomnianej dyskusyi w Kole pol- 
skiem d. 31 zm. przeprowadzonej, uprasza­
my szan. redakcyę o zamieszczenie niniej­
szego pisma, które wyjaśnia, że p. Kraiński 
nietylko nie zgadzał się na opodatkowanie 
listów Towarzystwa, ale przeciwnie wystą­
pił w obronie tej instytucyi i wykazywał, 
że przysłużające jej uwolnienie utrzymanem 
być powinno. Dembowski, £ oś, Ska l 
kotcski.

Doktorat. P. Leonard Andrzej Stahl, 
koncypient prokuratoryi skarbu otrzymał na 
lwowskim uniwersytecie stopień doktora 
praw.

Przed komisją egzaminacyjną dla
rachunkowości złożyli egzamiu kandydaci: 
Michał Kołoderski, Władysław Tabor, Ju­
lian Czerkawski, Władysław Hauer.

W 101 rocznicę bitwy Bacławickiej 
urządziła wczoraj młodzież polska wieczór 
deklamacyjno-wokalny w sali klubu poczto­
wego pod artystycznem kierownictwem prof. 
Neuhausera. Po pięknem okolicznościowem 
zagajeniu prezesa W. Borzemskiego, rozpo­
częły się produkcje muzykalne, na których 
obfity i umiejętnie ułożony program złożyły 
się : zawsze mile witany chóralny śpiew
„Echa", solo barytonowe utalentowanego 
śpiewaka p. Didura i pełna espresyi gra 
fortepianowa p. Lickendorfówny.

P. Janikowski z siłą i uczuciem wygło­
sił znany wiersz Bossowskiego: „Do Polek" 
a p. Nowakowska zebrała huczne oklaski 
za oddeklamowanie „Pogrzebu Kościuszki". 
Wieczór nielicznie, co z przykrością zazna­
czyć wypada, zebranej publiczności, pozosta­
wił jak najlepsze wrażenie i zakończył się 
przemówieniem p. Kotika.

Wieczorek muzykalny na dochód 
obiadów dla głodnych dzieci zapełnił wczo­
raj szczelnie salę gimnastyczną szkoły im. 
Elżbiety. Na program złożyły się chóry ucze­
nie, kierowane umiejętnie przez p. Urbanka, 
fortepian, cytry, miluchne deklamacye trzech 
dziewczątek i — korona wieczorku —  trzy 
piosnki, odśpiewane bardzo pięknie przez p, 
L. uczenicę p. Wysockiego. Pomimo niezwy­
kle niskiej ceny wstępu, na obiady dla głod­
nych dzieci wpłynie z wieczorku wcale spora 
sumka.

Kradzieże. Panu Marcinowi Krawczy­
kowi, nadkonduktorowi pocztowemu, skra 
dziono z ganku bieliznę. W zakładzie Osso­
lińskich skradziono z przedpokoju mieszka­
nia ks. Lubomirskiej palto hr. Zamoyskiego.

Do mieszkania Pawła Kantorowicza, pa­
robka zamieszkałego przy ul. Zamarstynow- 
skiej 1. 36, dobrali się nieznani sprawcy 
zapomocą witrychu i skradli biedakowi 20 
sznurków korali wartości 36 zł. i zegarek 
srebrny z łańcuszkiem.

Nadto popełniono jeszcze cały szereg 
drobnych kradzieży, a pani E. W. skradzio­
no z ręki bransoletę w kościele 00. Jezu­
itów.

„Obfite" zaopatrzenie sierót. Zna­
leziono wczoraj na ul. Karola Ludwika ar­
kusz wypłaty Satnrniny Kiss, sieroty po 
aktuaryuszu sądowym. Wedle dokumentu 
tego pobiera ona „na utrzymanie i dokoń­
czenie edukacji" 1 zł, 75 ot. miesięcznie! 
Nie ma co mówić ład n e  to utrzymanie i 
edukacya za 1 zł. 75 ct. miesięcznie I

Z  miłości. Subjekt handlowy, Kazi­
mierz Legaj pozyskał względy pięknej ku­
charki Katarzyny Mozier. Dumny z jej ser­
ca, zapragnął jej książeczki Kasy oszczę­
dności na 102 zł. i w odpowiednjej chwili 
drogą eskamotażu jrzyszedł rzeczywiście do 
niej, poczem syt sławy i monety znikł ze 
Lwowa jak kamfora.

Kosztowności do odebrania. W 
Przemyślu przytrzymano na kradzieży nie­
jakiego Bernarda Schwarza vulgo Berka 
Chodaka, a śledztwo wykazało, że Berek 
bawiąc zeszłego lata podczas pobytu cesarza 
we Lwowie, skradł następujące przedmioty, 
które w części znaleziono u niego w domu, 
a w części zastawione są w Stanisławowie : 
Srebrny anker z łańcuszkiem z czterech mo­
net, złoty zegarek i dwa złote breloki, dam­
ski złoty zegarek z łańcuszkiem, 2 kolczyki 
złote i szpinkę od krawatki, zegarek srebrny, 
pierścień złoty z literami G. F., 2 złote 
pierścienie znaczone literami F. H. i 29 
kwietnia 1894 i F. G. 2 lutego 1894.

Nagła śmierć. Wczorąj zmarł nagle 
porucznik 3 pułku trenu Karol Molnar, prze­
żywszy lat 30. Zmarły pozostawał dłuższy 
czas w szpitalu wojskowym, skąd przed kil­
ku dniami dopiero, jako wyleczony powrócił. 
We wtorek wieczorem, wracając do domu, 
zemdlał na schodach, a wczoraj skończył 
nagle życie w chwili, gdy ze snu wstawał.

Samobójstwo. W karczmie Suszycy 
Wielkiej (powiat Staremiasto) obwiesił się 
przed kilku dniami mężczyzna, który, we­
dług papierów, przy nim znalezionych, miał 
nazywać się Ignacy Kalinowski i poehodzić 
z Rosyi.

K uch  e m ig ra c y jn y . Z Barszczowic 
pisze nam nasz korespondent (A.. W.) pod 
d. 4. bm.: Buch emigracyjny wre wszędzie. 
Nie tylko Brazylia i jej złotodajne niwy 
śnią się chłopom naszym obałamuconym i 
żadne przedstawienia nie znajdują wiary. 
W naszej okolioy brak kościoła sprowadza 
demoralizację. Wędrówka niedzislna do po- 
blizkiego miasteczka Jaryczowa, niby to na 
mszę św., a właściwie do szynków, zgubns 
skutki wywiera. Wiele się mówi i pisze; 
teorye bardzo piękne ale do wprowadzenia 
w czyn trudne. Głównym rozsadnikiem de­
moralizacji a za nią upadku dobrobytu są 
żydzi i zawsze niesumienni żydzi. Bar- 
szczowice wieś niegdyś zamożna, podupadła 
skutkiem tego, że w gminie tej znajduje się 
22 rodzin żydowskich a w dodatku poblizki 
Jaryczów. Co do ruehu emigracyjnego, to 
mejem zdaniem odpływa to co zanieczyszcza, 
niech płynie! Chłop, który rzuca swą zie­
mię, nic nie wart, nawet opieki. Nasz lud 
z natury leniwy, gnuśny, nieporządny nie 
chce pracować, bo pomimo biedy praoowaó 
nie chce i o robotnika trudno bardzo w na­
szych stronach. Zadłużony u żyda, pije wód 
kę i na nią robi najchętniej u żyda. Jedna 
religia zdziałać coś może, lecz niestety brak 
jej u włościan strasznie się objawia.

Obrazek „emigracyjny “. Jak  bardzo 
gorączka emigracyjna ogarnia umysły ludno­
ści włościańskiej ilustnye następujący fakt: 
W Kimirzu pod Przemyślanami pewien

chłop, nie otrzymawszy paszportu do Bra­
zylii, porzucił dwoje maleńkich dzieci w 
kuchni dworskiej p. Wybranowskiego, a sam 
z żoną uciekł szukać drogi do Brazylii.

W Tarnopolu na dochód budowy po­
mnika Mickiewicza komitet pań pod prze­
wodnictwem p. Nikorowiczowej, urządził 
dnu 1. bm. raut, który powiódł się dosko­
nale i przyniósł 300 zł. czystego zysku.

Towarzystwo przyjaciół muzyki w Tar­
nopolu otworzyło bezpłatną szkołę muzyki 
wiejskiej dla młodzieży przedmiejskiej i rę­
kodzielniczej.

K om uD ikacya na Podolu — jak pi­
szą nam z Tarnopola — jest nadzwyczaj 
utrudnioną. Na gminnej a nawet rządowej 
lub krajowej drodze ani sańmi ani wozem 
przejechać nie można, bo kupy śniegu i o- 
krepne błota tworzą nie do przebycia prze­
szkody. Dla ilustracji dróg naszych niech 
posłuży fakt następujący: Przedwczoraj udał 
się gospodarz z Suszczyna do Mikuliniec. 
Wracając zajechał wskutek złej drogi do 
rowu. Koń jeden utonął, drugiego i siebie 
uratował z ciężkim trudem.

Z Tarnopola pisze nasz korespondent: 
Myślano z początku, że przynajmniej budo­
wa kolei podolskich dostarczy biednym na­
szym chłopom, zrujnowanym kilkuletnie,ni 
nieurodzajami, jakiegokolwiek zarobku. Na­
dzieje te spełzły na niczem. Od przeszłego 
tygodnia roi się w mieście naszern mnóstwo 
Włochów, Kroatów i Czechów, posprowa- 
dzanych do robót kolejowych, tak przez 
przedsiębiorców jak i podprzeds;ębioreów, ro ­
zumie się także Czechów i Włochów, któ­
rych na tuziny naliczyć można. Dla nasze­
go robotnika znowu więc zarobku zabraknie.

Podobnie Jak we Lwowie. Kores­
pondent nasz z Tarncpola donosi nam, że 
wczoraj spadła z I. piętra kamienicy w ryn­
ku czyszcząca okna słniąca Sury. Buohli 
Drath i potłukła się tak mocno, że lekarze 
nie mąją nadziei utrzymania jej przy życiu.

Z Sanoka nam piszą: Dnia 25. z. m. 
odbyło się ukonstytuowanie i pierwsze po­
siedzenie nowo wybranego wydziału towar/;, 
muzyki ochotniczej w Sanoka. Na wniosek 
zasłużonego b. sekretarza Kuszczaka wybra 
no prezesem wiceburmistrza Witoszyńskie- 
go a wiceprezesem rejenta Kokurewicza, a 
wybrał ich wydział przez aklamację, wyra­
żając im tern uznanie za ich cenne zasługi 
około dobra towarzystwa. Skarbnikiem obra­
no urzędnika pocztowego p. Górkę. Gospoda­
rzem inżyniera Snlimierskiego, męża około 
towarzystwa nadzwyczaj zasłużonego, a urząd 
sekretarza poruczono dr. Herzigowi. Do ko- 
misyi artystycznej wybiano między innymi 
dra Cyryla Ładyżyńskiego gorliwego sekre­
tarza kółka dramatyczuo-muzycznego, a do 
komisji nadzorczej skooptowano między in 
nymi znanego amatora muzyki dra Smorą- 
giewicza. który sobie już w krótkim czasie 
swego tutejszego pobytu ogólną sympatyę 
pozyskać zaołuł.

Magistrat kołomyjskl żywo zajmuje 
się sprawą elektrycznego oświetlenia miasta. 
Koszt urządzenia zakładu elektrycznego obli­
czono na 80.000 zł. Obecnie ma się rozstrzy­
gnąć pytanie, czy oddać urządzenie obcemu 
przedsiębiorstwu, czyli też zaciągnąć pożycz­
kę i zaprowadzić oświetlenie we własnym 
zarządzie.

Wylewy. Z Euiek donoszą, że rzeki 
Blozewka, Strwiąi, Bystrzyca i Dniestr wy­
stąpiły ze swych łożysk i zalały sąsiednie 
nisko położone grunta. Gminy Ternaków, 
Mosty, Monasterzeo, Fodolce i dusułów sto­
ją pod wodą.

Z Sokala piszą, że niebezpieczeństwo 
już minęło, wody na Bngu opadają, ale 
szkody, zrządzone wylewami, są olbrzymie.

O aresztowaniu Józefa Letióoliow- 
sk.ego w Wiednia w jednej z kawiarni 
tamtejszych przynoszą dzieuniki następujące 
szczegóły: Dnia 28 zm. skradziony został 
w kawiarni paltot zimowy słuchaczowi me­
dycyny Jakóbowi Loweuheizowi. Śledztwo 
policyjne wykazało, że następnego dnia pal­
tot ten został sprzedany handlarzowi w dru­
gim okręgu. Kupiec poznał onegdaj w tym 
samym lokalu kawiarnianym mężczyznę, 
który mu ubranie sprzedawał i gdy go za­
gadnął, ten z oburzeniem zaprzeczył, jakoby 
coś podobnego miał popełnić. Pomimo tego 
odstawiono go do komisaryatu miejskiego. 
Tam aresztowany zeznał, iż nazywa się Jó­
zef Ledócbowski, liczy lat 47, z zawodu 
inżynier, syn swego czasu bogatego wojsko­
wego i właściciela dóbr w Królestwie pol­
akiem, który za udział w rewolucji r. 1831 
zesłany został na Syberyę i tam umarł, 
mianowicie w miejscowości Jenisińsko, gdzie 
w r. 1849 miał Józef Ledóchowski ujrzeć 
światło dzienne. Syn w dalszych życia ko­
lejach pracował jako górnik na Syberyi 
przez czas dłuższy, zdał egzamin na inży­
niera i dostatnio zarabiał na życie. Następ­
nie wciągnięty w szranki życia politycznego, 
naraził się na prześladowanie rządu rosyj­
skiego i musiał uciekać z Eosyi, pozosta­
wiwszy tam dość znaczny majątek. Pełna 
przeciwności ucieczka przez Mongolię spro­
wadza go wreszcie do R'.ymu, stamtąd zaś 
do Wiednia. Wyczerpawszy do reszty środki 
pieniężne, żył o głodzie i chłodzie i ostate­
cznie puścił się na śliską drogę kradzieży 
paltotów w pierwszorzędnych kawiarniach 
wiedeńskieh. Na zaznaczenie zasługnje ró­
wnież lakt, że Ledóchowski salwując się 
ucieczką z Bosyi, padł ofiarą katastrofy ko­
lejowej (zawalenia się mostu pod Bazyleą), 
otrzymał następnie tytułem odszkodowania 
5000 franków od dyrekcyi kolejowej i po 
wyleczeniu się z ran udał się na kurację 
do jednego z miejsc kąpielowych we Fran- 
oyi. Wróciwszy do zdrowia, pojechał za fał­
szywym paszportem do Bosyi w zamiarze 
podniesienia swego majątku (podobno 50 
tysięcy rs.), został tam jednak poznany i 
aresztowany. Szczęście widocznie sprzyjało 
Ledóchowskiemu, kiedy po raz wtóry udało 
mu się zbiedz z Syberyi i po dłuższej tu­
łaczce przybyć do Wiednia. Policya nie zna­
lazła w mieszkaniu Ledóchowskiego żadne­
go kufra, ani nawet torby podróżnej. Are­
sztowany włada bardzo słabo językiem nie­
mieckim.

Młodziutka matka. W Łodzi trzyna­
stoletnia córka właściciela domu p. G., po­
wiła niemowlę, które w kilka godzin zmar­
ło. Ojcem dziecięcia jest piętnastoletni mło­
dzieniec.

Wśród konsulów austrjackleh w
innych państwach już dotąd było bardzo 
wielu żydów; np, żydami są austryacoy kon- 
sulowie; Hansemann w Berlinie, Bielefeld

w Karlsruhe, Oppenheim w Kelorii, Rot- 
schild w Frankfnroie, Mayer w Królewcu, 
drugi Botschild w Paryżu, Ladenburg w 
Monachium, trzeci Botschild w Londynie, 
Oohen w Liverpolu, Biedermann w Bangoon 
we Wschodnich Indyach, Isaak w Kimberley 
w południowej Afryce, drugi Cohen w La 
Yalette na wyspie Malcie, z którą wiąże się 
tyle historycznych pamiątek kościoła kato­
lickiego, Jellinek w Braile, Wodianer w 
Turn-Severynie, Elfenbein w Bewal itd. Ale 
wielkie rozgoryczenie w świecie katolickim 
wywołało zamianowanie żyda Ippena gene­
ralnym konsulem w Jerozolimie i nikt pojąć 
nie potrafi, w jaki sposób może żyd zastępy- 
wać w Jeruzolimie interesy poddanych au- 
stryackich, które to interesy są prawie wy­
łącznie religijuej natury. Uznaje to nawet 
rząd turecki, który zamierza panu Ippenowi 
odmówić exequatur, tłómacząc się tern, że 
na wschodzie Turcy i Arabi nie mają żadne­
go szacunku dla żydów, których pogardliwie 
nazywają khifaben  khifa  (dla przyzwoitości 
nie tłómaczymy tego wyrazu) i stąd mogłoby 
łatwo przyjść z powodu pana Ippena do dy­
plomatycznych nieporozumień.

Królestwo żydowskie. Oaulois ma­
jący stosunki ze sferami bankierskiemi, do­
nosi, iż baron Hirsch ma zamiar wdaó się 
w sprawę Anglii i Turcyi o wyspę Cypr. 
Dla Anglii wyspa ta przyniosła ciężary fi­
nansowe, które skłaniają ją do proponowa­
nia Turcyi, aby wyspę z powrotem odkupi­
ła. Otóż Hirsch wypłaciłby odszkodowania 
Anglii, zobowiązał się do daniny Turcyi i 
stałby się tym sposobem właścicielem Cy- 
prn, któryby został przeznaczony na nową 
kolonię żydowską. Wyspa, zaludniona z cza­
sem żydami, utworzyłaby prawie niezależne 
państewko.

„Katechizm. Bisuiarka". Pod powyż- 
ssym tytułem wydał organ p. Hansemanna 
z Pępowa, Beri. N eutste Nachr.. jako pre­
zent dla czytelników swoich broszurkę, za­
wierającą przeszło 100 „•'łotych myśli" z 
różnych mów Bismarka, które to myśli s ta ­
nowić mają „katechizm dla młodych i sta­
rych Niemców". Z „katechizmu" tego, któ­
ry dowodzi, że kult Bismarka doszedł w nie­
których kołach już do bałwochwalstwa, po­
dajemy dwie „złote myśli", z których się 
każdy może przekonać, że pomiędzy słowa­
mi a czynami żelaznego księcia istnieje głę­
boka przepaść.

Dnia 30. stycznia 1872 roku powiedział 
Bismark w sejmie: „Z domu wvniosłem za­
sadę, że każde wyznanie musi mieó u nas 
zupełną swobodę rozwoju i zupełną wolność 
wiary"- To rzekłszy, w rok później wszczął 
walkę kulturną, biskupów katolickich słał 
do więzienia, księży katolickich odpędzał od 
ołtarzy i setki parafii mianowicie w ziemiach 
polskich pozbawił duszpasterzy.

W roku 1874 w rozmowie z znanym 
węgierskim powieściopisarzem Maurycym 
Jokaiem wypowiedział następujące słowa: 
„Słowianie mają wiele nieprzyjemnych stron; 
nie lubię aui ich butów juchtowych, ani ich 
sentymentalności, nie zreformują oni także 
świata. Ale jest to rasa w stadyum rozwo 
ju, z którą nie należy bez potrzeby zadzie­
ra ć ; a nadto jest to inteligentna rasa. Jest 
dla nas i dla nich miejsce na ziemi". W 
konsekwencji tych słów Bismark wypędził 
później blisko 40.000 Słowian-Polaków z 
ziem polskich, zabranych przez Prusy, nkuł 
przeciw Polakom cały szereg ustaw wyją­
tkowych, aby ich zuiszczyć ekonomicznie, i 
wypędził język polski ze szkół, aby Pola­
ków cofnąć w rozwoju umysłowym, a czy­
nił wszystko to mimo zaręczenia, że „jest 
dla Słowian i Niemców miejsce na ziemi".

Sienkiewicz o Bismarka. Czasopi­
smo Gegenwart uprosiło najznakomitszych 
pisarzy i uczonych, a między innymi i Sien­
kiewicza, a wypowiedzenie swego zdania o 
Bismarku. Otóż Sienkiewicz przysłał nastę­
pującą notatkę:

„Niezrównany w wyzyskiwaniu ludzi, 
rzeczy i stosunków, objął ks. Bismark isto­
tnie podziwu godną obfitość wypadków i 
umiał nietylko z pomyślnej sytuacji ciągnąć 
korzyści, a niebezpiecznej unikać, ale także, 
co jest o wiele więkezeui, ukształtować 
wszystko na korzyść swych celów. Pod tym 
względem spoczywała w istocie jego wielka 
s ła twórcza. Nie stworzył on żadnej idei, 
tak jak aktor nie stwarza postaci, które 
przedstawia — ale tak jak genialny aktor 
umie w postać przez innych stworzoną wcie­
lić swoją indywidualną siłę, tak też i on 
potrafił na swojem dziele wycisnąć piętno 
swej wielkiej indywidualności i skutkiem te­
go przedstawił się zdumionemu światu nie­
tylko jako wykonawca, ale także jako ojciec 
dzieła... — jądru ludności niemieckiej po­
wiada instynkt odporności i świadomości
wysokiego posłannictwa, że zjednoczenie Nie­
miec mogło byó rzeczywiście dziełem tego 
męża, ale że w przyszłości Niemcy nie mo­
gą rozwijać si w jego duchu".

t  A dela z łly d ló w  Sękowska, uro­
dzona 1827, zmarła w Krakowie d. 3 bm. 
Córka Bonawentury i Joanny z Wojtawskich 
Rydlów, właścicieli Woli Szczucińskiej nad 
Wisłą, zaślubiła w r. 1845 dra Aleksandra 
Prawdzie Sękowskiego, adwokata krajów, i 
właściciela dóbr Wojsław. Najlepsza żona
i matka była prawdziwym wzorem cichych
cnót domowych, to też kochaną była przez 
rodzinę i przyjaciół, a cenioną i szanowaną 
przez wszystkich, którzy tylko poznać ją 
mieli sposobność.

Śmierć jej wywołała żal szczery i głę­
boki, w szerokich kołach nasz go miasta. 
Zmarła była siostrą dra Lucyana Bydła, 
profesora i b. rektora Uniwersytetu Jagieł., 
pozostawiła zaś córkę Bronisławę, poślubio­
ną p. Józefowi Gorczyńskiemu, właśc. dóbr 
Nowe-Dwory, synowi znanego poety Adama 
pisującego pod pseudonimem Jordana z Za- 
tora, oraz pozostawiła syna Stefana, gorli­
wego i zasłużonego marszałka powiatu mie­
leckiego i posła na sejm krajowy. Nadto śp, 
Adela osierociła sześcioro wnuków i jednego 
prawnuka, syna najstarszej wnuczki, zamę­
żnej za drem Stefanem Skrzyńskim.

Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby 
przy ul. Brackiej w Krakowie na dworzec 
kolei odbyło się w piątek przy nader licznym 
udziale krewnych i znajomych, przybyłych 
z odległych stron kraju a w sobotę 6. bm. 
przedpołndniem odbędzie się obrzęd pogrze­
bowy w Bzochowie. Cześć pamięci i spokój 
duszy zacnej matrony, która była zawsze 
najszczerszą i najlepszą matką, wzorową o- 
bywatelką-Polką, najczcigodniejszą panią dla 
sług i włościan.

Zamiast wieńca na trumnę śp. Izabeli 
Wysockiej złożyli za pośrednictwem admi­
nistracji Gaz. Nar. Stef. N. i Stn. N. 
10 zł. dla głodnych dzieci.

SstuM piękne.
* Z teatru. „Carmen" wczorajsza, dona 

na dochód reżysera opery p. Kamińskiego 
nie zapełniła sali teatralnej. Partyę tytułową 
śpiewała i grała z werwą p. Strassern, 
świetnym, jak zwykle, Don Jos’eno był p. 
Myszuga, a p. Korolewicz jako wdzięczna 
Micaela, zbierała gorące oklaski.

BepCPloitr te a tra ln y . Dziś w sobotę 
„Traviata“ opera w 4 aktach Yerdi’ego. 
Występ panny Maryi Kozłowskiej, oraz pp. 
Lewickiego i Szymańskiego.

* Przegląd fotograficzny, miesię­
cznik poświęcony sprawom sztuki fotografi­
cznej, pod redakcją p. St. Lachowskiego, 
rozpocznie wychodzić we Lwowie.

* Z y g m u n t Sarnecki, redaktor Świa­
ta przybył do Lwowa.

„D zieu n ik  mojej podróży na oko­
ło  ziemi" arcyksięcia Ferdynanda, wyj­
dzie z druku zaraz po świętach Wielkano­
cnych. Początkowo dzieło to przeznaczone 
było tylko dla członków rodziny cesarskiej, 
później jed n ak  zdecydował się arcyksiąże 
wydać je i oddać całej publiczności.

* K ro n ik a  li te ra c k a . Mamy dziś do 
zanotowania kilka nowości literackich. Zna­
ny u nas zaszczytnie na polu krytyki lite­
rackiej Piotr C h m i e l o w s k i  wydał obe­
cnie seryę II. zarysów literackich „ Na s i  
p o w i e ś o i o p i s a r z e " .  Tomem tym, wy- 
szłym w Warszawie u Gebethnera i Wolffa, 
uznpełnił on dawniej poczętą pracę o na­
szych powieściopisarzach. Objął w nim ży­
ciorysy wybitniejszych postaci ostatniei doby 
a z dawniejszych poświęcił miejsce Józefowi 
Korzeniowskiemu i Ludwikowi Sztyrmerowi. 
Kto wie i rozumie, jakie wybitne stanowi­
sko w powieściowej naszej literaturze zaj­
muje autor „Emeryta", „Garbatego", „Kre­
wnych", nie będzie się dziwił, iż autor 
stosunkowo najwięcej w tern dziele kart 
wypełnił opowiadaniem o życiu i działal- 
nośoi J . Korzeniowskiego. Drugie pod 
względem rozmiarów pracy zajmuje miejsce 
skudyum o Sztyrmerze. Stało się to i dlate­
go, że z jego żywotem połączył autor opo­
wiadanie o rozwoju i trndnościach jakie na­
potykał ruch literacki w Królestwie za że­
laznych rządów Mikołaja I, a w którym 
udział czynny i znaczący mieł właśnie 
wspomniany Sztyrmer. Innym szermierzom 
pióra, prawie nam jeszcze współczesnym, 
ja k : Ignacemu Maciejowskiemu (Sewerowi), 
Głowackiemu, Junoszy recte Szaniawskiemu 
poświęca wprawdzie krótsze, nie mniej atoli 
trafue uwagi. W całej pracy p. Chmielow­
skiego uderzają przedewszystkiem dwie rze­
czy : nagromadzenie biograficznego materya 
łu, potrzebnego do osądzenia pisarza i trze­
źwy a trafny sąd o wartości literackiej. Za 
pierwszą możemy mu być wszyscy wdzię­
czni, bo ułatwia nam niesłychanie zaznajo­
mienie się z życiem i losami naszych pisa­
rzy, w drugiej, jeśli nawet ktoś chciałby 
odrębne czy oryginalne swoje własne mieć 
zdanie i zapatrywania, przecież będzie mu­
siał się liczyć z sądem p. Chmielowskiego. 
Rachowanie się to zaś z jego zdaniem nza- 
sadma nie tyle wyrobiona już dziś sława 
jego, jako literackiego krytyka — ile wię­
cej zdrowe poglądy, jakimi sądy jego się 
odznaczają. Wogóle całość robi wrażenie 
dodatnie, dla naszej zaś literatury i jej hi- 
storyi jest cennym nabytkiem.

„ R o d z i n a  P o ł a n i e c k i c h " ,  jest roz­
chwytywaną, mimo, iż cena jej (7 zł.) jest 
wcale spora. Podnoszono już niejednokrotnie, 
iż żaden z naszych powieściopisarzy nie 
wstrząsnął tak całym czytąjącym światem 
polskim, żadnego powieściopisarza nie wy 
glądano prao nowych z tuką ciekawością jak 
właśnie Sienkiewioza. Tajeniuicą tego rzad­
kiego powodzenia jest bezsprzecznie talent 
niezrównany, którego siłę odgadywano już 
w pierwszych próbkach i występaoh lite­
rackich p. Henryka. Ale jest jeszcze coś in­
nego, co mu świat czytający zjednało, a to 
odmienna technika, oryginalność stylu, kró­
tkie a za to kreślenie wprawną ręką mi­
strza obrazów sytuacyjnych. Erndycyę swoją 
nie wysuwa na plan pierwszy, nie posługu- 
le się nią, ale góruje ponad nią zmysłem 
obserwacyjnym i głęboką intuicją Dziś ma­
my już trzy peryody w twórczości literackiej 
Sienki <wicza. Z razu stanął wysoko swemi 
„Szkicami węglem", następnie trylogią swo- 
ą dowiódł jakie w swym umyśle miał je ­

szcze zapasy natchnienia i jaką siłę twórczą. 
W? trzecim okresie swej działalności wydo­
bywa autor przeważnie na jaw cwoce swo­
jej wrażliwości poetyckiej i obserwacji co­
dziennych scen ludzkiego życia. Cokolwiek 
mówią krytycy o wpływie pisarzy francus­
kich na Sienkiewicza, szczególniej Bourgefu 
i jakkolwiek wpływ teu byłby widocznym, 
pozostanie zawsze faktem niezaprzeczonymi 
iż i w tych pracach ostatniego okresu zło­
żył on dowody niepospolitego swego talentu 
i swej oryginalności. W „Rodzinie Poła­
nieckich" szczególniej uderza, co i już kry­
tycy w czasie, kiedy ta powieść częściami 
się pojawiała, podnosili, niezrównany talent-, 
jakim Sienkiewicz nakreślił postacie kobiet i 
dzieci. Te nadto poglądy świeże a zdrowe 
na nasze rodzinne stosunki, na wychowanie 
młodego pokolenia są tak podniosłe, iż jak 
; amiętamy, osobno p:zez dzienniki w uryw­
kach były przytaczane. I  istotnie warte są 
tego, a opisem tych scen, przedewszystkiem 
przedstawieniem dzieci stanął autor może 
najwyżej w naszej literaturze. Są w powie­
ści tej co prawda sceny i opowiadania, któ­
re może raczej zostawić nabżało domyślno­
ści czytelnika, a które właśnie dały powód 
do wielu złośliwych uwag o tym utworze, 
ale nie można zapomnieć, że nie dla mło­
dzieży ale dla starszych Sienkiewicz po­
wieść tę pisał. Dla dojrzałych zaś i myślą 
cych „Rodzina Połanieckich" będzie zawsze 
dobrą strawą duchową, a rozsiane obficie 
perły nowych poglądów i świetnych zapa­
trywań na nasze wychowanie, będą może 
zarodkiem zwrotu ku lepszemu.

W końcu zanotować jeszcze musimy po­
jawienie się S z e k s p i r a  D z i e ł  d r a ­
m a t y c z n y c h  w przekładzie J. Ulricha, 
nowe wydanie w 12 tomach z tytułowemi 
rycinami a z objaśnieniami J. I. Kraszew­
skiego. Tłumaczenia jednolitego wszystkich 
dzieł dramatycznych Szekspira nie mieliśmy

dotąd. Podjęła się tego wydawnictwa w o- 
statnich czasach krakowska zasłużona firma 
księgarska Gebethnera i Spółki i wydała 
już ośm tomów. Kto wie, juk wiernem i do­
skonaleni jest tłumaczenie J .  Ulricha, które 
w swoim czasie przedmową i objaśnieniami 
zaszczycił taki znawca literatury, jak J. 1. 
Kraszewski, ten pojmie łatwo znaczenie ta­
kiego szlachetnego przedsięwzięcia. Dzięki 
tym usiłowaniom i nadzwyczaj irzystępnej 
cenie (całość 8 zł.) będziemy mt-eó raz w 
jednolitem tłumaczeniu kompletu wydanie 
dramatów Szekspira. Całe wydawą./two przy 
niesłychanej taniości jest starannj i piękne. 
Ryciny tytułowe są bardzo dofc.~e, papier 
i druk wyborny i godny zaiste takiego dzieła. 
Słowem miłośnikom literatury wydawnictwo 
to prawdziwą odda przysługę, dlatego wła­
śnie na nie życzliwych uwagę zwracamy.

Ostatnie wiadeinośri.
Giełda wiedeńska obojętnie p rz y ­

ję ła  straszliw y pogrom  liberałów  i ży ­
dów przy uzupełniających wyboraoh do 
R ady m iejskiej. Zebrani wozoraj libe­
ra ln i członkowie R ady miejskiej (z w y­
jątk iem  8, którzy m e uspraw iedliw iw ­
szy swej nieobecnośoi, pow strzym ali 
się od udziału w zgrom adzeniu), pod­
pisali po długiej debacie deklaracyę, 
w k tórej zobow iązują się nie wohodzió 
w żadne kom prom isy z an tysem itam i 
i nie wybraó Luegera na wioeprezy- 
denta. Co do dalszych kroków  uohwa- 
lono wyczekiwać.

W  Weyer w Górnej A ustryi odbyło 
się onegdaj zgrom adzenie ludowe, u rzą ­
dzone przez sooyalnyeh dem okratów 
poa hasłem : „Chrześcijańsko sooyalny
i socyalni dem okraoi". R obotnioy kato- 
licoy przybyli w znacznie większej lo z -  
bie, niż socyalni dem okraci. Przewo­
dniczącym  w ybrany  został dziekan 
Falkner. N aprzód rozw ijał w ikary  B ern­
hard  program  ohrześoijańsko-socyalny, 
a następnie wiedeński ag itator, dr. E llen- 
bogen sooyalno - dem okratyczny. P rzy  
głosowaniu nad przyjęciem  program u 
sooyalno-dem okratycznego powstał t u ­
mult. W skutek  tego komisarz rządowy 
rozwiązał zgromadzenie.

Nordd. Allg. Z tg. oświadcza, że rząd 
zgadza się na zm iany w ustaw ie an ty- 
wywrotowej, uehwnlone przez komisyę 
rajchstagu.

Nowy, przeznaczony na B ałtyk , nie- 
mieoki pancernik „A egir", spuszczony 
we środę w K iel na wodę, je s t o sta ­
tnim  z pancerników, k tó ry  w tym  wie­
ku zostaną na wodę spuszozone. C ztery  
tak ie  pancerniki będą stały  na B ałtyku  
i oztery na  m orzu Pćłnocnem , i m egą 
się z»pomooą kanału  nowego do trzech  
dni połączyć w jedną flotę. Cesarz za­
bawi w Kiel, aby  przygotow ać uroozy- 
ste o tw arcie kanału, k tóry  zru jnuje 
duńską m arynarkę kupiecką. K oszta 
uroczystości obliczone na  1,200,000 m a­
rek, które rajch-itag m a uchwalić.

O kręty eskadry niem ieckiej n a  wo- 
daoh weehodnio-azyatyckich rozłożone 
zą pod wyspą Formozą, pod Taka, Cze- 
fu  i Shangajem . Okręt adm iralski i 
dwie kanonierki krążą w pobliżu pola 
wojny.

Rada państwa.
(Telegramy Gan. Nar.)

W iedeń  d. 5. kw ietnia. 
Na początku wozorajszeg > posiedze­

nia Izby  pogłów pos. H o f f m a n n -  
W e l l e n h o f  interpelow at m inistra 
skarhu w sprawie rozszerzenia rozpo­
rządzenia m inisteryalnego a g ru d n ia  
1891 r ,  o udzielania osobistyoh doda­
tków  służbowych także urzędnikom , 
k tórzy część przepisanych 15 do 20 lat 
służby, odbyli w oharakterze prow izo­
rycznych urzędników.

P. S c h e i c h e r  interpelow ał m ini­
s tra  sprawiedliwości w sprawie księdza 
S t o j a ł o w s k i e g o ,  znajdującego 
8:ę obecnie w więzieniu oieszyńskiem. 
Ks. Stojałow ski zrzekł się rekursu  prze­
ciw wyrokowi tylko z tego powodu, aby 
nie pozostaw ać przez czas nieobliozalny 
w areszcie. Mówca zapytu je  m inistra , 
czy chce w sprawie ks. Stojałowskiego 
postąpić według zasad spraw iedliw ości 
i ludzkości.

N astępnie toczyła się w dalszym  
oiągu dysbusya nad reform ą podatko­
wą. Na porządku dziennym  są §§. 91 
do 99 (peryod w ym iaru podatkow ego— 
zasada opodatkowania).

P. V o 8 n j a k  wnosi docatek, aby 
s ta łe  pensye i rem uneraoye członków 
rady  nadzorczej i w ydziału stow arzy­
szeń zarobkow ych i gospodarczych, ja - 
koteż fundusze kon trybucy jne gm in ­
nych  kas zaliczkowyoh oraz sum y, 
przeznaczone na  u tw orzenie funduszu 
rezerw ow ego nic by ły  ob jęte  opodat­
kowaniem.

P. A u s p i t z  zwalcza postanow ie­
nie, w edług którego niezrealizow ane 
zyski na kursie papierów  w tedy tylko 
w yjęte będą z pod opodatkowania, je ś li 
przytem  uwzględnione będą i s tra ty  
na kursie. O bawa przed wielkiemi od- 
pisywaniam i sum  podatkow yoh n ie je s t 
uspraw iedliw iona, gdyż w tym  wypadku 
in teres akcyonaryuszów  schodzi się z 
in teresem  skarbu.

P . S t e i n w e n d e r  in terpe lu je  m i­
n is tra  hand lu  w spraw ie spekulacyj 
g iełdow ych w zw iązku z planem  u p ań ­
stw ow ienia k ilku  lin ij kolejow ych. Mo- 
woa zap y tu je  m in istra , ozy dla po­
w strzym ania dalszego w yzysku  publi- 
ozności nie poczuwa się do obow iązku 
złożenia deklaracyj, k tó rab y  dalszem u 
w yśrubow aniu kursu  odjęła w szelki u- 
spraw iedliw iająoy pozór.

Przemawiało kilku jeszcee posłów, 
poozem w głosow aniu uchw alono §§. 91 
do 99 z malemi zm ianam i i na tem

Ereerwano obrady nad reformą podat- 
ow^.
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N astępnie udzieliła Izb a  pozwolenia 
n a  sądowe ściganie posła K leista  za 
przekroczenie przepisów  o szybkiej 
jeździe.

Z kolei wzięto pod obrady załatw io­
ne ponownie przez komisyę dla ustawy 
karnej, a odesłane tejże kom isyi do po­
w tórnego opraoowania, paragrafy  pro 
j jk tu  kodeksu karnego.

W  dalszym  ciągu posiedzenia po- 
fc aw ił p. L  u e g  e r  następujący wnio- 
n k  nagły  : 1) w zywa się m in is tra  han 
ii fu o wniesienie do Izb y  jeszcze w obe- 
c tej sesyi projektu urzędowego z no- 
t elą przem ysłow ą; 2) wzywa się mi- 
n stra  handlu o zwołanie nieustającej 
kom isyi przem ysłow ej przed nadejściem  
dalszego ciągu sesyi parlam entarnej ' 
w takim  czasie, by  kom isya ta  prze- 
piowadzió m ogła obrady nad  przędło 
żeniem  rządow em  jeszoze przed rozpo­
częciem posiedzeń Izby, a w takim  r a ­
zie 3) o w ezwanie kom isyi przem ysło 
wej, by  swoje w nioski przedłożyła za- 
rez na pierwszem plenarnem  posiedze­
niu Izby  posłów następnego ciągu 
s j i  parlam entarnej.

Izba  po przem ów ieniu m in is tra  
S c h o e n b o r n a  uohw aliła nagłośó dla 
tego w niosku. Poczem uohwalono także 
w niosek Luegera.

N astępnie zała tw iła  jeszoze Izba po­
słów projekt ustaw y dotycząoy ro z­
ciągnięcia ustaw y o odpoozynku nie 
dzielnym  także na  hand larzy  - domo 
krążców.

W końou posiedzenia odpowiedział 
min. W u r m b r a n d  na  interpelacyę p. 
S te inw endera  co do gw ałtow nej zw y­
żki kursów  n a  g iełdzie, a  m ianow icie 
odpow iedział praw ie zupełnie tak  samo, 
ja k  onegdaj w kom isyi budżetow ej, 
chooiaż, ja k  wiadomo, owa odpowiedź 
m in is tra  W urm branda w kom isyi, w y­
w ołała dalszą jeszcze zw yżkę kursów.

N astępne posiedzenie Izb y  posłów 
naznaczone zostało na  23 bm.

W iedeń d. 5. kw ietnia.
Ze strony  urzędowej zaprzeczają, j a ­

koby  w łonie subkom itetu  dla reform y 
w yborczej zrodziły się jakiekolw iek 
trudności.

kata- 
obniżenia
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lEoresp. „Gaz. Nar.*}

W iedeń  d. 3. kw ietnia.

P . D awid A b r a h a m o w i c z  zapo­
w iedział w podatkow ej kom isyi Izby 
poselskiej, że w spraw ie rewizyi 
s tru  podatku  gruntow ego i 
głów nej sum y tegoż podatku postaw i
w niosek następująoy:

1. K o n ty n g en t podatku g run tow e­
go  ustanaw ia się w ilośoi 35 milionów 
zł. (zam iast dotyohozasowyoh 371/* m i­
lionów  zł.)

2. W  ram ach ustanow ionego
m yśl ustaw y z dnia 8  kw ietn ia 
roku  n a  każdy kraj rocznego czystego 
dochodu ■ g ru n tu  dokona się rew izyi 
k a tastru  podatku gruntow ego.

3. O ileby p rzy  przeprowadzeniu 
rew izyi w granicaoh każdego kraju 
z  osobna okazało się, źe ustanowiony 
obecnie czysty  dochód z poszczegól­
nych rcdzajów  k u ltu ry  w pew nych 
gminach, a odnośnie w obwodaoh sza- 
cnnkowyoh, wymaga tak  wielkiego ob ­
niżenia, że w ynikająoego z tąd  ubytku 
nie mrtna pokryć przez wyrów nanie 
w  granicach tegcż krają, w tak im  ra ­
zie czysty dochód g run tow y całego 
kraju będzie obniżony.

4. O stopniu obniżenia postanow i 
kom isya centralna.

5. Teraźniejszy w ym iar podatku 
gruntow ego w wysokośoi 227/,„  prc. 
czystego doohodu obniża się n a  21J/,„ 
prc., z zastrzeżeniem  jednak  podwyż- 
8 z en-a wym iaru z powodu obniżenia 
ustanow ionej cbecuie w liczbie 165 m i­
lionów zł. ogólnej sumy 
ohodu gruntow ego na sumę niższą

ks. L u b o m i r s k i  wypowiedział zda­
nie, że krizis cukrowniczej można za- 
pobiedz tylko w rad j kalny  sposób m ia­
nowicie przez unorm owanie za pomcoą 
ustaw y podaży i popytu . Dalej oświad­
czył się ks. Lubom irski za kon tyngen­
towaniem cukru, do czego jednak i Ga 
licyę podciągnąóby należało.

W iedeń d. 5. kwietnia. 
Dzisiejszej nocy szalała nad W ie­

dniem  silna śnieżyca.
W iedeń d. 5. kwietnia. 

Dziś po godzinie 11. rano przyjm o­
wał cesarz na osobnej audyenoyi ks. 
kardynała Sohonborna po powrooie je ­
go z Rzym u.

GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 6 kwietnia 18lł5. Nr. 96
Ja k  Times donosi, rz ąd  ch ińsk i r e ­

k ru tu je  w  K antonie 3,000 oohotników  
dia obr.m y prow inoyi K w antung.

W aszyng on  d. 5. kw ietn ia .
P rezyden t CUvelvmd zw oła w króloe 

bom isyę dla zbadania spraw y hana- 
Ju N ikaragua (ryw ala kanału  Panam - 
s siego).

J a k  z Jam aik i donoszą, h iszpańska 
łódź kanonierska strze la ła  do parow ca 
angielskiego „Efchelreda; parow iec sta­
n ą ł i oficerowie h iszpańsoy  rewidow ali 
go, czy n ie  w iezie do Kuby k o n trab an ­
dy wojennej.

czystego do-

łT e l e g r x © - 3 n o - 3 r .

W iedeń d. 5. kw ietnia. 
R ew ident rachunkow y Józef M tih l-  

n e r  zam ianow any zosta ł radcą ra ­
chunkow ym  p rzy  nam iestniotw ie g&k- 
oyjskiem .

W iedeń  d. 5. kwietnia. 
A nkieta  cukrow a obradowała wczo­

ra j w ciągu  dalszym . Pom iędzy innym i

Konferenoya biskupów skończyła 
się wczoraj wieozorem, a dziś rozje­
chali się jej uczestnicy do swyob dye- 
cezyj.

W iedeń  d. 5. kw ietn ia  
W ybory uzupełniająoe do R ady 

m iejskiej skcńozone. W czoraj w ybrano 
w I  kuryi (najw yżej opodatkow anych) 
w śródmieśoiu i na  Leopoldsztadzie 
dwóch liberałów , na O ttakringu  zaś j e ­
dnego antysem itę.

W dolnej S ty ry i znow u zdebyli Sło- 
w ieńoy jedno miasteozko.

W  Tusobern pod Cylleją, gdzie R a­
da m iejska była dotychczas n iem ie­
cką, w ybrano teraz słow iańską Radę 
m iejską.

T o ru ń  d. 5. kwietnia. 
Ż egluga na W iśle i na kanale b yd­

goskim otw arta.
B elg rad  d. 5. kwietnia. 

Królowa N atalia przybędzie tu 10 
m aja. Odbędzie się kilka festynów  
dw orskich, główny w je j urodziny 14 
maja.

Na W ielkanoc (grecką) w yruszą 
serbskie tow arzystw a śpiewaków do 
Sofii, gdzie się na w ielkie festyny  
pobratania Serbów  z B ułgaram i za­
nosi.

P a ry ż  d. 5. kwietnia.
Senat przyjął budżet ośw iaty i h an ­

dlu, odrzucił jednak  w szystkie uohwa- 
lone przez Izbę deputow anych podwyż 
szenia kosztów. Skutkiem  tego m usi 
budżet wróoió jeszoze raz do Izby  de­
putowanych.

P a ry ż  d. 6. kw ietnia.
Z ebranie bulanżystów , na którem  

protestowano przeciw  udziałowi F ran - 
oyi w uroozystośei kielskiej było nie­
liczne.

Sąd paryski znowu zacytow ał b a­
wiącego w A nglii Korneliusza H ertza 
na  16. maja. J e s t  pewnem, źe się stan 
jego  do tego czasu znowu — pogor­
szy.

Z am iast nowej ustaw y o szpiego­
stwie wniesie rząd  ty lko dodatki do 
dwóch paragrafów  wojskowego kode 
ksu k a rn e g o , w których w czterech 
w ypadkach nałożoną je s t kara  śmieroi 
Nowy, p ią ty  wypadek o p iew a : „Ktoby 
jakiem u rządowi oboemu, albo też oso­
bie, w in teresie rządu obcego działają 
cej, wydał lub udzielił przedm ioty, p la ­
ny, dokum enty albo wiadomości, k tó­
rych  zachowanie w tajem nicy ze w zglę­
du n a  obronę kra ju  albo bezpieczeń­
stw a państw a wobeo zagranicy  je s t 
w ażne “ Osoby oywilne podlegają ka­
rze śm ierci za tego rodzaju spraw ki 
tylko w czasie wojny, urzędnicy także 
w czasie pokoju.

L o n d y n  d. 5. kw ietnia.
Wedle nadeszłyob tu  gazet Jap o ­

nia dom aga się wyspy Form ozy, spo- 
dziewająo się, że Form oza, zam iast 
Hongkongu, stanie się głów nem  ogni­
skiem  handlu  w schodnic-azyatyckiego 
i Japonia m ogłaby zapanować na Ci-
ohym Oceanie.

Poseł angielski w Yokobamie 
chorow ał i jedzie  do A nglii za 
lopem.

Stan zasiewów.
B arszczow ice d. 4. kw ietnia. 

Ozim iny w naszej okolioy zupełnie 
pod śniegiem  zginęły. Miejsoami dotąd 
śnieg bieli pola, a gdzie z g in ą ł , to 
stoi woda. O robotach w polu mowy 
do ląd nie ma. Bydło włościańskie w y ­
szło z zim y bardzo źle, po większej 
części skutkiem  m okrego la ta  i  zmo 
hłej paszy dotknięte  m otylicą

Na dom iar złego ziem niaki w kop­
cach i  dołach się popsuły. Słowem stan  
rozpaozliwy dla rolników, a spóźniona 
wiosna i spóźnione roboty źle oddzia­
łają n a  w iosenny zasiew, jeśli powie­
trze się n ie zmieni. A . W .

T a rn o p o l d. 4. kw ietnia. 
Śniegiem  i zim nem  zapowiedział się 

kwiecień w ty m  roku. P ola dotychczas 
wysokim śniegiem  i lodem pokryte, ty l­
ko tu  i owdzie czernieją w olne od śnie­
gu m iejsca, jak b y  oazy w tej puszczy 
śnieżnej. K u  miejscom tym  spieszy rol­
nik, aby się płodom jesiennej swej pra- 
oy przypatrzyć, tam  bowiem z ziem i 
w ydobyła się już  młoda kultura. W y- 
żółkniale i czurne roślinki przedstaw ia­
ją  jego przerażonem u oku mało n a­
dziei , aby  się pom yślnie rozwinęły. 
O ile już  teraz wnioskować m ożna 
pszenica stosunkowo lepszą je s t niż 
żyto, które zupełnie zniszuzonem zo­
stało. Nie lepiej przedstaw iają się pola 
zasiane rzepakiem  i koniczyną. O ro- 
botaob wiosennych ani naw et jeszcze 
myśleó. G dy się pow ietrze zm ieni, to 
chyba za 3 tygodnie będzie się m ożna 
do nich zabrać, a więc o całych 5 ty ­
godn i później, n iżeli oo roku.

za-
ur-

— Jarmarki na remonty odbędą się 
w bież. miesiącu d. 16 w Wadowicach, 18 
w Bochni, 20 w Mielcu, 22 w Tarnowie, 24 
w Jaśle, 26 w Mościskach, 29 w Stryju, 
w maju zaś d. 1 w Tarnopolu, 3 w Koło­
myi, 5 w Moiiasterzyskach, 7 w Czortkowle. 
Na tych jarmarkach będą zakupywane re­
monty dla kawaletyi oraz konie zdatne do 
chowu w zakładach dla remont. Remonty 
dla kawaleryi muszą mieć ukończony 4-ty 
rok życia a nie powinny przekroczyć 7. roku 
życia oraz muszą mierzyć najmniej 158 ctm. 
Konie przeznaczone do chowu w zakładach 
dla remont muszą mieć ukończony 3. rok 
życia, być szlachetnego pochodzenia, a ze 
względu na budowę ciała muszą rokować 
szczególnie dobry dalszy rozwój. Cenę z&ku- 
pna remont obydwóch kategoryi nstanawia 
się w kwocie 325 złr. Zakupno remont usku­
teczni major Józef Wolff z pułku dragonów 
arcyks. Albrechta nr. 9.

— iu s t r y a c k i  k o n g re s  gospodarzy  
sp ra w a  o ń cy a lls tó w . Zjazd rolniczy

składający się z delegatów 32 korporacyj 
fachowych, który odbył swoje posiedzenia 
we Wiedniu w dniach 7., 8. i 9. zm., roz­
patrywał sprawy stanowiska prawnego ofi- 
eyalistów pryw. i zabezpieczenia ty c h ż e  na 
wypadek nieudolności do pracy. Obszerny 
referat w tym kierunku przedstawił dr. Gu­
staw Marchet. poseł do Rady państwa i pro­
fesor wyższej szkoły ziemiańskiej we Wie- 

iu. Na wniosek jego kongres uchwa­
lił następująoe rezolucye:

1) Kongres uważa za konieczne, ażeby 
prawne stosunki między służbodawcami z 
jednej a oficyalistami prywat, i urzędnikami 
z drugiej strony uporządkowano w drodze 
ustawodawczej, (podobnie jak to ma miejsce 
w ustawie handlowej, górniczej i przemy- 
-^owej), i uznano: że w ten legislatywny

>sób przeprowadzone uporządkowanie jest 
nakazane poczuciem sprawiedliwości, a dla 
obu stron istotne korzyśoi przysparza.

2) KoDgres uważa za rzecz nagłą a pra­
wdziwie pożądaną, ażeby zabezpieczenie na 
wypadek starość i nieudolności do pracy 
prywatnych urzędników i dalszej służby 
przy gospodarstwach tak rolnych jak i le­
śnych w dredze prawodawczej unormowano. 
Aż do wejście, w życie takiego uporządko­
wania w drodze ustawodawczej należy usi • 
łować zapobiedz niedostatkom w drodze sa­
mopomocy,, zaś środki ku celowi temu skie­
rowane dostarczaliby służbodawey i (fieya 
liści.

3) Kongres przyjmuje z uznaniem do 
wiadomość', zrobiony w tej sprawie począ­
tek ze strony stowarzyszenia gospodarczych 
cficyalistów we Wiedniu.

— F a b ry k a  o p s ttn n k ó w  chirur­
gicznych Wy Lw ow ie. Gremium apte­
karzy lwowskich postanowiło rozwinąć 
w kraju naszym, względnie we Lwowie, 
nowy rodzaj przemysłu, mianowicie za­
łożyć fabrykę opatrunków chirurgicznych, 
impregnowanych i sterylizowanych. W tym 
celu z polecenia aptekarzy wyjeżdżali za 
granicę pp. Blumeufeld i Sklepiński, aże­
by przypatrzeć się podobnym zakładom, 
zapoznać się z fabrykacyą podobnych 
przetworów i zastosować takowe u nas 
wobec nowych rozporządzeń sanitarnych, 
tyczących się sterylizacyi. Z otwarciem 
fakultetu medycznego, połączonego z kli­
nikami, podobny zakład racyonalnie pro­
wadzony, a dający gwarancyę dobroci 
towaru, może mieć racyę bytu, tembar- 
dziej, że dotychczas wszyscy aptekarze 
galicyjscy zmuszeni byli pociągać te wy­
roby 2 Czech i Niemiec, gdzie bardzo 
wiele takich fabryk egzystuje. Zakład 
taki pod nadzorem i firmą gremium apte­
karzy, nieobliczony na zysk, tylko na 
wyrugowanie firm zagranicznych, nie­
wątpliwie cieszyć się może rozwojem, a 
gwaraneya, jaką daje powyższa firma, 
upewnić może, że władza sanitarna k ra­
jowa, Wydział krajowy przez zapotrze­
bowanie opatrunków dla szpitali krajo­
wych i pp. lekarze chirurdzy wesprzeć 
zechcą ten nowy przemysł krajowy i za­
miast, jak dotychczas, sprowadzać tako­
we z zagranicy, często podejrzanej w ar­
tości, pociągać będą opatrunki z fabryki 
miejscowej.

— Z W ro c ław ia  donoszą, że od wczo­
raj zakazany został dowóz bydła z Austryi, 
i  powodu rzekomych wypadków zarazy py­
skowej i racicowej. Zamknięcie granicy po­
trwa prawdopodobnie 6 tygodni.

Z towarowych.
P odw ołoczysk  a  dnia 4. kwietnia. P ła­

cono w bieżącym tygodniu : pszenica zł. 7-— 
do 7 50, owies 490 do 5*50, jęczmień 4-90 
do 5 25 , żyto 5 20 do 5'50, siemię konopne 
9'50 do 9 75. groch pastewny 5 '— do 5 50, 
groch do siewu 6 — do 6 20, groch do go­
towania (Kocherbse) 6’25 do 6'50, groch 
Wiktorya (wybierany) w miarę jakości od 
7 '— do 8 —, siemie lniane 9-75 do 10 '—, 
rżyj 5 50 do 6 —, fasola 9-75 do 10' — , 
tymotka 22‘— do 28, konicz czerwony po­
śledni 35'— do 45 '—, średni 4 5 '— do 
50 '—, przedni 5 0 — do 5 5 '— za 100 klg. 
netto loco Podwołoczyska.

Hotel Erzherzog Carl
Eartnerstrasse, Wien. I. Ranges.

Zupełnie odnowione, z oświetleniem 
elebtrycznem, wspaniałe sale restauracyj­
ne i jadalne, chambres partieulióres, ką­
piele, telefon, całe urządzenie z wszel­
kim komfortem.

Pokoje od 1*50 zł. wyżej.
Francuska, wiedeńska i polska kuchnia, 

stare wina w najlepszych gatunkach, 
szwecbacki i piizneński leżak, najlepsza 
usługa przy umiarkowanych cenach. 
Odwiedzany osobliwie przez towarzystwo polskie.

Wladosncścl giełdowe.
Lwów, dnia 5. kwietnia 1895.

Akeye za sztukę -. Kolej gal Karola Ludwika 
od 200 zł. m. k. 22150 do 224 50. Kolej Lwow.- 
Czern.-JasBka po 200 zł. w. a. 336-— do 340-—, 
Banku hipotecznego po 200 zł. w. a. 455'— dó
 •—. Banku kredyt, galic. po 200 zł. w. a.
210—  d o —'—. Akeye garbarni Rzeszowskiej po 
2 .0  zł. 200—  do 2 0 3 '- .

L isty  zastaw ne na 100 zł.: Banku hipot. ga 
5% los. w 40 lat. 100-50 do 101-20. 5%  z 10°/
prern. 110*80 do 1 1 1 '- .  41/,%  los. w 50 lat.
100-70 do 101 40. BaD ku krajowego 41/a°/0 Iob. w 
61 lat. 101-— do 101-70. Banku krajowego 4% 
los. w 57 la t. 97-70 do 98-40, Towarz. kredyt, gal. 
zi6msk. 4% (I. em isja) 98-60 do 99 20. 4%  los 
w 417, lat 98—  do 98 70. 4%  los. w 56-latach 
97 90 do 98 60. 4 Vi°/o l°p- v  l*1- —'— do

Obiigi za 100 zł.: Galie, funduszu propinacyi 
nego 4%  98-30 do 99-—. Buków, funduszu pro 
pinaoyjnego 5%  103'— do —.—. Kom. bankn
krajowego 5°/  ̂ w. a. II. em. 102-00 do 102-70.
Pożyczka krajowa 6% w. a. 105.50 do — . 
47, 0/0 ioo-70 do 101-40 4% ;z roku 1891 97'80 
do 98-50. 4%  po 200 koron =  100 zł. w. a. z
roku 1893 98-20 do 98 90.

L o sy : Losy m iasta Krakowa 26.— do 28'— 
Losy miasta Stanisławowa 41"— do —•— .

M onety. Dukat ees&rski 5-70 do 5 "80. Napo 
ieondor 9 63 do 9 73. Półim peryał 10—  d o —'— 
Kubel rosyjski srebrny I-28"— do 1-33-—. Bubel 
rosyjski papierowy 1-30-50 do 1-31'30. 100 marek 
niemieckich 59-50 do 60-— .

W iedeń d. 5. kwietnia.
(Telegram Gag. Nar.)

Po zamknięciu giełdy południowej notowano: 
v ody ty 412— , węgierski bank kredytowy 

406— , anglobauk 170-—, ianderbank 286 50, ko­
leje państwowe 449-37, lombardy 112 25, elbetha 
313-50, akeye „ytouiowe 246-25, alpiny 8670, 
renta maje ■/:. 101*67, węg. renta złota —•—, 
węgierek, enta koronna —■—, austr. renta ko­
ronni 99-35, losy tureckie 81-50, unionbank 
327 50. marki — ■—, ruble —•—.

B erlin  d. 5. kwietnia. 
(Telegram Got. Nar.)

Wczoraj wieczorem notowano na giełdzie: 
kredyty 253-50 (411-40), lombardy 47-— (11217), 
węgierska renta złota 102-90 (123-64), węg. renta 
koronna — •— (—•—). Cyfry podane w nawia­
sie (—) oznaczają porównawczy kurs wiedeński 
tz, Wtener-PariUU.

F ra n k fu r t  d. 5. kwietnia. 
(Telegram Got. Nar)- 

Wczorajsza giełda wieczorna: Kredyty 333-62 
(41154) lombardy 94 63 (112-11), węg. renta 
złota 103 — (123 06), węgierska renta koronowa

Przyjechali do Lwowa, 
dnia 5. kwietnia.

Hotel Zorża. J . Jędrzejowicz z Gór­
nych Łęk, J. Puzyna z Czarnołozieo, Wł. 
Siemiginowski z Torskiego, M. Komarnicki 
z Jarosławieo, B. Studziński z Rzeszowa, 
O. Peiaeler z Remscheid.

Hotel Europejski. J. T. Wydźga z Kró­
lestwa, Fr. Stanek z Wiszenki, Fr. Strjonow- 
ski * Krakowa, dr. G. Hurpner z Wiednia, 
W. Younga z Trzcienieo, J . Sokołowska z 
Trzcieniec, S. Dankner z Czerniowiec, dr. 
F. Drużbacki z Prołkowiec.

Hotel Imperial. 0. hr. Turnau z Sty­
ryi, A. br. Micbalescn t  Jass. dr. Skomo- 
rowski z Kut, K. Gołębski z Szumlan, G. 
Ziembioki z Malczyc, S. Jędrzejowicz z Ja­
sionki, A. Górski z Rosyi, F. Adler z Ber­
na, E. Kornhlom i H. Markheim z Wiednia, 
B. Rosner z Ołomuńoa.

Jakób Schenker
jeneralny reprezentant tow. asek.

„ T 7 " Ic to r I© .“
we Lwowie ul. Sykstuska 1. 22 I. piętro, 
w yrabia p o ż y c z k i  hipoteczne 
i osobiste pod bardzo korzystne- 
mi w arunkam i i udziela wszel­

kich potrzebnych informaeyj

ROZKŁAD POCIĄGÓW
sb tw ifs u ją c y  od 1. maja 1894

(Oeas lwowski).

Stan  pow ietrza . Wczoraj wieczorem 
padał deszcz nieznaczny, w nocy śnieg, dziś 
rano opadu nie było.

Barometr idzie w górę.
Stan baron.etru zredukowany do pozio­

me mona bvł dziś o lite j godzinie w po­
łudnie 760 0 mm.

Prognoza na dobę dnia 6 kwietnia br. 
(od półnooy do północy). Wiatr będzie co 
lo kierunku południowo-zachodni o średniej 
prędkości około 4*0 m/sek.

Brednia temperatura doby około 00°C, 
niebo będzie przeważnie zachmurzone •— a 
względua wilgotność powietrza będzie około
75'Vo-

Opadu nie będzie.

Dziś
Błah. P.

dnia
Bob.

6 kwietnia: Celestyna —

(SU tę rubryk} ratakoys -ii# <>4? »w wl...

Do Lwowa
przychodzą z

Krakowa (Berlina, 
Wrocławia Wiednia) 

Warszawy
Muszyny-Krynicy pr. 

Tarnów (tylko o d '|6 
do włącznie 511,) 

Muszyny - Krynicy i 
Chabówki p. Tarnów 

Muszyny-Kryniey pr. 
Tarnów lub Rzeszów 
(tylko od 15|„ do 

Muszyny-Kryniey pr. 
Stryj

Nadbrzezia i Tamobr, 
j Podwołoczysk i Bro­

dów na dworzec gł. 
Podwołoczysk i Bro­

dów na Podzamcze 
Suczawy
Husiatyna p. Halicz 
Czortkowa p. Halicz 
Bełżca 
Sokala 

j Ławocznego, (Pesctu, 
Miszkolca, Serencza, 
Munkacza, Ohyrowa i 
Stanisławowa p. Stryj 

Skolego, Chyrowa, 
Stanisławowa i Bory 
sławia, przez Stryj

Pociąg
posp ieszny

908

2-48

2-34
101°
lO ję

6-01
6-01

6-01

10-w
9-49

I

Objąwszy z dniem 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

„H otel europejski"
(we Lwowie plac Maryacki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 
Szanownej P. T. Publiczności, zapewnia­
jąc, że usilnem uaszem staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We Lwowie 1. stycznia 1895.

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właśó. Hotels Europejskiego. 

P o k o je  od 80 ct. począw szy.

MAGAZYN SCHAYEROW
we Lwowie, 

ju ż  o trzym ał w w ie lk im  wyborze
nowości na suknie i konfekcyę 

d .la  D a m .
Ceny zpowodu korzystnego zakupna bardzo niskie.

Wiadomość użyteczna.
Przypominamy, że W in o  C hassaing 

jest przepisywane przez lekarzy od lat 
20 przeciw boleściom żołądka, mozolnemu 

trudnemu trawieniu (dyspepsyi), gaslral- 
gii, utracie s ił i  apetytu. — Znajduje się 
w głównych aptekach.

S k ła d  W ina C hassaing  
jest we wszystkich aptekach, szczególniej 
u PP. Mikolascha, Ruckera, Sklepińskie- 
go i Wewiórskiego.

Ze Lwowa
odchodzą do

Krakowa, (Wiednia, 
W rocławia, Berlina)1 

Warszawy
Muszyny - Krynicy i 

Chabówki przez Tar­
nów lub Rzeszów 

Muszyny-Kryniey prz. 
Tarnów 

M usryny-Krynicy prz. 
Stryj

Nadbrzezia i Tamo 
brzegu 

Podwołoczysk i Bro­
dów z dw. głównego 

Podwołoczysk i Bro-i 
dów z dw. Pdzameze; 

Suczawy 
Czortkowa
Husiatyna pr. Halicz 
Słobody ru n g u rs k ie j 

kopalni 
N ow oB ieliey, Bephó- 

m eth u  n. S. i CzucL 
R adow iee

Poeiąg
pospieszny

dyna

Kimpolung 
.Sokala 
Bełżca
Borysławia p. Stryj 
Lawocznego (Mnnkacsa 

Szerenesa, Miszkolca, 
Pesztu i  Chyrowa p. 
Stryj

Stanisławowa p Stryj 
Skolego Hrebenowa i 

Chyrowa przez Stryj 
Stryja i Skolego

o-OO.HM* 
10-if

10-“

6-44

6-58,
6-51
6-51
6-51

6 51 
6-51 
6-51

10“
3-201

3.32

Poeiąg
osobowy

9-36
9-36

9-36

9-10

9-46|

9-21
8-13
8-13

8-24

9-10
2-88

9-ss

6-4S
6~

12- «
6-«

6£i

5*55
1-03

1-03
5-31
5-21

12«

9-s«
9-3*

9-M

7-0

Pociąg
osobowy

5-*e
g-Sę

5**°

&•**
10-16

10-40,
10-51

10-51

i 0-51

9 56 
9-56| 
616

6-16
10-26)

10 26] 
3-41

11-11'

7«s

10-sę

11-ss
8-31
3-31

7-*i
7-si

331
7*1

10-26

7-ae 
7-TT

U-oj

ll-o*

1*2

li-SS

Lwaga. Godziny, podkreś ono czarną linijka, 
oznaczają porę nocną od godziny 6 wieczór dó 
godziny 5 minut 59 rano.

W b iu rze  In form acyjnem  c. k. austr. kole* 
państw, we Lwowie, ulica Trzeciego Maja L 3, 
(Hotel Imperial) sprzedaż biletów strefowych, o* 
krężnych, dowolnie zeBtawialnyeh zeszytów do ja ­
zdy, taryf i rozkładów  jazdy w formacie kieszon­
kowym. Informacre w sprawach tary-Towyoh 
przewozowych.

,N ^ 7 " i n . c © n . t 3 7 '
u  ■ ! * * » Mjc am M .

specja lny  skład i ogrom ny wybór książek do nabożeństwa 
dla różnych stanów i każdego wieku.

F rancya  C o g n a tC  F rancya

Prawdziwy koniak francuski wypróbowany i nagrodzony m edalem  z ło ty m  na wystawie lwowskiej, reprezentowany 
w własnym pawilonie „Butelka*. Jedyna polska firma we Francyi w sarnim Cognacu, posiada wielkie zapasy starych 
kuracyjnych koniaków i takowy poleca Szan. Publiczności. We Lwowie sprzedają pp.: Karol B a je r , Ja n  Bodnar, 
Karol B a łłab sn , Józef Brzezina. Rt. Lachowic* fii — TT—  ’ ”
stałe zapasy koniaku „   _0 _ _____r .„   __
oraz wszystkie renomowane- handle na prowincyi.

L jf | ■ Q fi A       ** V *-* *» u n i o  OJUI ncuaj a ALttlUl A>ay UT % J Uli .DOUII&r
I  r 0 U X  O t  U .  I \ U I I U I  d l U W S U A  K arol B ałłaben , Józef B rzezina, St. Lachowicz, St. M arkiewicz, Henryk Mayer, Z. Ilucker, Leonard Solecki. Pozo-

* ....... i— wyzt&wowego zakupili i mają na składzie pp.: S. Stachiewicz plac Maryacki i Wewiórski aptekarz
iowaue handle na nrowinevi. Angngt, C harzew ski jeneralny zastępca z siedziba w Krskowie,

<i
a

i

m & rj

W * :
/iduen kruj nie naaaje eię tuK 
dla wyohodzetwa jak  K a n a d a ,  w 1 2 M-JI 

d n i a c h  do osiągnięcia.
—  Z d r o w y  k l im a t .  —

A ngielsk i R z ąd  k o lo n izacy jn y  p rzy d z ie la  
k ażd em u  o sie d la ją cem u  się

wolne posiadłości gruntowe
w obszarze 160 akrów czyli 250 morgów prns.
W yczerpujących szczegółó.v udziela darmo, 

a opisy wyseła najchętniej

M. Morawetz, Hamburg,
B e r i r e d o r f e r  H t r a s s c  X,  

przez Wysokie władze konceBsyouowan.y 
Ekspedyent okrętowy,

Waseline,

L IM  M OBUWIE
poleca w znakomitych jakośeiach

W . C ZO PP
Lwów, Ż ó łk iew sk a  1. 2

(plae Krakowski).

WINO wc3 r
dostarcza od 56 litrów wzwyż, białe litr 
po 24 cent., czerwone po 26 cent. Próbki 
i  tego 2 litry opłat, za wysłaniem 96 cent. 
B e n e d y k t  H e r t l ,  właściciel dóbr, zamek 

G o l i t s c h  przy G o n o b i tz ,  Styryi.

Majątek
U 420 morgach obszaru, trzy mile od Kra­
kowa, jedna mila od kolei, z pałacem, du­
żym ogrodem i stawem za 85 tysięcy złr.

do sprzedania.
bliższe szczegóły pod lit.: D. 39, poąte re­

stante Dobczyce. Oyyp

SPORY sławne w świecie
GOŹDZIKI

|prem iowane: w Pradze, W iedniu, Lyonie,
' A n tw erp ii itd. najwyższemi nagrodami.

JO sztuk w 10 gatunkach złr. 3-—
*0 „ w 20 „ „ 5-50
50 „ w 50 „ „ 1 3 - -

100 „ w 100 „ „ 25-—
Bez wymienienia nazw i  opisu kolorów o 
50% taniej. Goździki ogrodowe w pięknych 
kolorach, wszystkie pe łne , 10 sztuk złr. 1 
100 sztuk złr. 9. Goździki Remontant ló  
sztuk zł. 4, 50 szt zł. IG, 100 szt. zł. 30. 
Cenniki gratis rozsyła Fr. SPORA Export 
Gartnerei u. Nelkencultur Klattau, BOhinen

W ęgierskie w in a  górskie
praw dziw e Y lllańskie, w y sy łk i k o le ją  w opakow an iach  od 50 li t. w y ż e j:

B ia łe  1 czerw one w ina  sto ło w e  od 22 do 26 et. za litr.
W ina deserow e b ia łe  i czerw one od 30 do 36 ct. za litr.
R iesltn g er b ia łe  i C ab inc t czerw one od 40 do 60 ct. za litr.

Wysyłki pocztą do każdej stacyi pocztowej w 4-litrowyeh flaBzkaoh koszyko­
wych R ie s lin g c ra  i Gabinet- czerw onego złr. 2S0, W yskok s ło d k i b ia ły  
i  czerw ony *1r • 4-20. Zamówienia uskutecznia się pod korzystnymi w arun­
kami. Cenniki gratis i franco. Pióżne opakowania przyjmuję franco napowrót. 
Zamówienia adresować po niemiecku do : V a r a d la o h e  K e l l e r e i  u n d  R e -  

a lU a te n - B e s l t z u n g  l a  Y l l l a n y  ( U n g a rn ) .  6665I ■ i    v  x w

<1
I  13 i n l

i

i

6283JH L J E  •
Congo najszlachetniejszy liść złr. 210 za k lW -  p *   ̂
go, łagodna z pysznym zapachem złr  3 50 do a ece^łf on' 
PaLling Congo, łagodna, z pysznymi zanachem . l r  K zatlV lo&r' 
Soschong, s ie lk l ,  p|ękny z łr . .,'o0 Jo z, r

rozsyła wvHii i r k s i     o •
za zaliczką U l l i L Thee &  Rum- 

Im porteur, Briino.

SPECYALNY MAGAZYN HAFTÓW
przytorów do haftu i do krawieczyzny damskiej

pod  flrm ą

J Ó Z E F  K O C A B I K
we Lwowie, przy ulicy Halickiej 1 .1 naprzeciw katedry.

Polecam towar najlepszej jakości najtaniej:
Hafty  najnowsze drezdeńskie, wrocławskie, berlińskie, lipskie zaczęte i wykoń­
czone, Kanwy, Juty, Jawy, Congres itp, W łóczki, F ilo ze le ,  Filozefe do prania,, 
najlepsze gatunki i największy wybór, li tylko z m arką łabędzia. Bawełny na 
pończochy, do haftu i haezkowania D .M .C. prawdz fr&ncuBkie. Przybory do 
krawieczyzny d am skie j: satyny, lewantyny, brukBeliny, organtyny, baljezy, bor­

ty, taśmy, sznury. W ielki wybór fartuszków .
Wielki wybór wszelkich drobiazgów damskich.

U w a g a :  Dobieram do wzorów kolorowanych i niekolorowanyeh włóczki i je- 
dwabie jako specyallsta. — Dla Bzkół, klasztorów i zakładów stosowny rabat. [

I
' i
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Ha wieM tydzień!
Nabożeństwo kościelne po po lsku , oraz po 
polsku i po łacinie, bez oprawy i w oprawie

d c i i  B iM om ailai M a e
bez nut i z nu tam i, w oprawie w płótno 

angielskie i w wyborowy szagryn

Ouinzaine de Paąues
w oprawie, drukiem drobnym lub większym 

poleca

KSIĘGABIIA KATOLICKA

Dra WŁAD. MiŁKOWSKlEGO
W  Krakowie

szule męskie, domowa 
I f f  robota, mocne, sztuka
■  m  ■  ■  od 75 et , lłr . 1,1-15,

1-20. 1-50, 1-75, 2;20, 
Kalesony ^udwójne, 

szyte, pa ta  50 ct., 95 ct., złr. 1*10, 1 15, 
poleca U A K S  M l lH L F E L D , L w ó w  

R y n e k  1. 3 9 .
Zamówienia z prowincyi załatwia się

jak najrychlej. 6644

Pożyczki hipoteczne
tudzież konwersye, przenoszenie na no­
wy plan umorzenia (przezco raty roczne 
znacznie się umniejszają) również po­
życzki na drugie miejsce wyrabia szyb­
ko z pierwszych instytutów finansowych

Julian Topolnicki 6619
Agencya dla haudlu, Lwów Pańska 13.

DR O BN E OGŁOSZENIA p o  1 ct. od wyrazu.

SITA włosienne do falowania (poczwór 
nei po złr. 1, 120, 1-40, 1’6'J, Maszyn­

ki amerykańskie do siekania mięsa po zł. 
i  - ,  pu eo i P io .r  C h rząstow sk l, handel 

żelazny we Lwowie, plao Kapitulny 1 (na­
przeciw Katedry^.

WDOWIEC w średnim wieku posiada­
jący 60.000 m ajątku, poszukuje żony 

inteligentnej z posagiem lo.OOO. A dres: 
W d o w i e c ,  Lwów, poste restante. 674

W RADŁOW ICACH poczta Sambor, 
w ogrodzie dworskim można dostać 

wszelkich artykułów w zawód ogrodniczy 
wchodzących, a w szczególności : kwiatów 
ogrodowych, oranżeryjnych i cieplarnianych 
w najnowszych odmianach, jakie aż do r. 
1895 najznakomitsi blumiści za granicą po- 
wytwarzali, po cenach umiarso.ranych. 
Sjpccyalnie prowadzi się knltura : Gladio- 
low Lemoineii hybr. i nancianus, Pelargo- 
nij angielskich z dużym kwiatem i różno- 
rodnycn rodzajów takowych, Begonii lu- 
beureux z pełnym kwiatem, gwoździki wa­
zonowe Klattowskie olbrzymy, Dalphiniura 
vivax z pełnym kwiatem. Z powyższych 
rodzajów hoduje się po paręset odmian z 
każdego. Róże wysoko i niskopienne. Bliż­
szych szczegółów udziela Zarząd ogrodu.

STELM A C H  dobry znajdzie umieszcze­
nie zaraz. Zgłosić się : Zarząd gospo­

darczy Dalnicz poczta Kamionka strumi- 
łowa. 671

IsW Ó R  KOTÓW poczta Brzeżany sprze- 
I f  daje nasienną kukurudzę dwunastowkę 
100 kilugr. 10 złr. Maliny "rodzące , duży 
czerwony owoc do późnej jesieni," 13 krza­
ków 50 ot. 668

za
Berno, Morawa. ur'85

Zupełne urządzenia do wyrobu ognio­
trw ałej cegły. Fabryka cegieł sza 
motowych, rur, dachówek i towa­
rów glinianych. Fabryka do w yra­
biania płyt, kamieni uo brukowania 

ulic i dróg — osobliw ie:
Maszyny i kotły parowe, Maszyny do ce­
g ie ł, maszyny do cięcia gliny, 'walcownie, 
prasy do faleowania dachówek, prasy śru ­
bowe, prasy z mufami, prasy puptasowe, 
prasy do sporządzania rur drenowych, pra- 

s y hydrauliczne, windy, wosy transportowe 
do ziemi, komplefne urządzenie torów.

Medal srebrny na wystawie krajowej i list uznania
^__________  z a  w y r o b y  w ł a s n e .

F o r t e p i a n y  i
J u H M l r  l j  poleca z gwara;ieyą

^  ^  K A R O L  M A R E C K I ,  L w ó t ,  u l .  B a t o r e g o  28 ,
(Zam iana i  reperacye  p rzegranych  in strum en tów .) 6686

M IC K IE W IC Z A  ulica 6, dostać można 
t l i  znakomity wikt domowy na świeżem 
maśle sporządzony. 647

OGRODNIK praktyczny we wszystkich 
gałęziach , z chlubnemi świadectwami, 

może objąć posadę od 16. kwietnia przy 
większym ogrodzie. A dres: A. S. poste 
rt3tante Oltynia. 670

FACHOWCZYNI do handlu na wieś po­
szukuje Binro Kozłowskiej, Skarbhow- 

ska 3. 675

OGRODNICTW O w Lubyczy poleca na 
w iosnę: Sadzonki szparagowe: Canno 

wer-Colossal, Sława Brunszwiku, Erfurckie 
olbrzymie, jednoroczne zł. 1 za 100 i 8 zł 
za lOuO, dwuroczne zł. 1'50 za 100 i la  
zł. za 1O0O. Sadzonki poziomek w najlep 
szych gatunkach , przesadzane, 100 sztuk 
zł. 2, 1000 sztuk zł. 15. Krzewy malinowe 
raz i  dwa razy owoconośne. Krzewy po­
rzeczkowe, najlepsze gatunki, 15 do 30 ct 
za sztukę. Sadzonki sosnowe jednoroczne 
80 ct., dwuroezne zł. 1-50 za 1000; świer­
kowe jednoroczne zł. 1, dwuroezne zł. 1 50 
za lOOu; sadzonki Lathyrus siJyestris Wa 
gneri 100 po 80 ct. 695

EKONOM, pojedynczy, pracowity, rolnik, 
25-letni praktyk we wszystkich gałę­

ziach gospodarczych w różnych gleoaeh, 
zarządzał samoistnie folwarkami, w średnim 
wieku, żonaty z trojgiem dzieci, za mier 
nem wynagrodzeniem poszukuje posadj 

pod adresem : Stelan M atdziej w C
tynii poste restante. 666

RZĄDCA ekonomiczny, posiadający stu- 
dya rolnicze i długoletnią praktykę 

poszukuje posady z wiosną 1895 na ordy- 
naryę lub kawalerską. A dres: Jan  Bu,uk 
w Podhorodcach, p. Śehodnica. 645

IMńERA TY, ANONSE do wszystkich 
dzienników przyjmuje i ekspedruie Centr 

B jro  Ogłoszeń Lwów, Kopernika 11.

Bulion
przewybomy z samigo drobiu dla chorych 
10 zł. kilo. Nr. 00 z truflami zł. 7-50 kilo. 
taki sam bez trufli złr. 6‘50. N r. 2 wj bor­
ny z ł. 5-50. Wyrobu Kazimiery Matezyń- 
skiej, sprzedaje Zarząd Dworu Lapszyn 

Brzeżany. 44t

J E Ś N IK  z niższym egzaminem rządo- 
l i  wy u  , z 4% -Ltnią p rak tyką, kawaler, 
pragnie zmienić posadę. Pośrednictwo wy­
kluczone. W i n i a r s  k i, Nadwoliea poczta 
Kałaharówka. 672

W HAN DLU  Albina Soleckiego, niica 
Wałowa 11 we Lwowie, wszelkie to­

wary korzenne i mączne. Najlepsze masło 
deserowe. 6u0

)R EM IO W AN E medalami tutki Niemo- 
ą wszędzie do nabycia.

ZIE M N IA K I do sadzenia, nowe gatun i- 
Ze 106 gatunków rozsadzonych w Lu. 

byczy na różnym gruncie przyjęły się zna­
komicie w  naszym klim acie : Jako wczesne 
ziemniaki do stołn: 6-tygodniowe ulepszo­
ne, niebieskie 6-tygodniowe, królowa maju 
Early rose ; jako średnio wczesne, długotrwa­
łe, delikatne ziemniaki stołowe : Złota ró­
ża, dyam en t, Edelweiss, Magnum bonnm, 
Schneefiocke; — jako późne, bardzo dobre 
do stołu i gospodarstwa: Inwel. Wynpe- 
nione gatnnki dostać można w 5-kilowych 
paczkach po 70 ct. z opakowaniem, 50 kilo 
po 5 zł., l i  0 kilo po 8 zł. Następne ga- 
i u l u . dodać można od ’/, do 5 m ctn. po 
złr 3, od 5 do 50 m. ctn. po zł. 2-70, od 
50 m. etn. po zł. 3 50 s tac ja  Lubycza. — 
Żółta róża, dojrzewa na początku września, 
wyśmienite ziemniaki do jedzenia i do go- 
rz ln i, mają wielką przyszłość; kanclerz 
państwa, dojrzewa w połowie października, 
nadzwyczaj mączny i w ydatny: „Pierwszy 
w Frbmsdorfle“, wielki Kurfiirst, niebie­
skie olbrzymy — wszystkie trzy gatunki 
nadzwyczaj wydatne nawet na ciężkim 
gruncie. 658

K to  s ię  c h c e  ż e n i ć !
Mieszczanin czy szla ihcio , który chce 

się ożenić odpowiednio do swego stanowi­
ska i do swoich stosunków, powinien za­
żądać projektów m ałżeństw, z pisemną 
wskazówką do zawarcia znajomości, od : 
Mariage Company, Budapeszt, Cosmori- 
sirasse 4 , za nadesłaniem 30 et. w mar­
kach listowych. (W zamkniętej kopercie).

Nowo założony Magazyn rękawiczek

SP0ŹŚRSKIEG0
■ w  H o t e l u  P r a n o u s k i i n

poleca łaskawym względem P. T Szanownej Publiczności wyroby w łasn e , 
jakoteż [i z ces. król. nadwornej fabryki J .  E . Z ack aria sa  w e W ied n iu : 
wielki wybór najm odniej szych ręk aw iczek  w najlepszym gatunkn po zwy­

kłych stałych cerach. 6690
Dziękując P. T. Szanownym Odbiorcom , którzy mnie łaskawem zaufa­

niem przez 25 lat obdarzali, prosr.ę i nadal o łaskawe względy, a mnjem sta­
raniem będzie zadowolnić P. T. Wysoką Szlachtę i Szanowną Pnbliezność, czy­
niąc zadość nowoczesnym wymaganiom.

Z poważaniem J a n  S pożarsk i
plac Maryacki 1. 5, w Hotelu Francuskim.

_ Prasa ślimakowa do ru r z mufami.
Dokładne prosp. na żądanie gratis i franco.

Amerykańskie Mu2eum Fr. Pateka
obok kotcioła św. Anny w e Lwowie 6713

otwarte będzie t y r i k o  p i r s e a  w w t ę t n .

5  FABRYKA WYROBÓW PLATEROWANYCH
Q  ( c ł i i ń s l s i e  s r e T o r c )

w W arszawie egzystująca od 1824 roku

Magazyn we Lwowie, plac Kapitulny I. 3
poleca po oenach. umiarkowanych 6693

nakrycia stołowe, kompletne wyprawy ślubne, 
przybory kościelne i cerkiewne.

Również przyjmuje wszelkie reperacye.

Uzdrowisko

Teplitz-Schónau
W  C z e o h a o h  ; od setek lat znane sław ne gorąco, alkaliczno-solne źró d ła  (23* do 

37° B.) Leczenie trw a  bez przerw y przez cały rok. 66?1
Wyśmienite z powodu nieprześcignionej skuteczności przeciwko podagrze , reu­

m atyzm ow i, para liżom , skrofulicznym nabrzmieniom , newralgii i innym chorobom 
nerwowym ; o znakomitych skutkach przy przebiegu słabości powstałych z ran od po­
strzału i cięć, po złam aniu kości, przy zesztywnieniu stdwow i skrzywieniach.

Wszelkich wyjaśnień udziela i zamówienia pomieszkań przyjm uje: dis Teplitz 
Kąpielowy laspektorat w T ep litz , dla Schónau Urząd miejski w Schónau.

Senzacjjny najnowszy wynalazek 
patentowany

Maszyna do prania
Pneumatyczna ręczna maszyna do urania

U N D IN E
czyści bieliznę zanomocą, ciśnitinia powietrza, w sposób najmniej 

szkodliwy i w najkrótszym  r  J Jszkodliwy i w najkrótszym ćźalie~
Uznana w świecie za najlepszą i najtańszą maszynę do prania.
O dobroci tejże przekonać się można co doia od 11. do 1? na 

f robach prania, które się odbywają w handlu

O. T. W IN C K LER A  SYNA
L w ó w .  T e a t r a l n a  7.

Sprzedaż także u Antoniego HalskiegO plac Maryacki 9.

MALO U Ż Y W A N E

" W E
PNEUMATYCZNE I PODUSZKOWE 

bez najmniejszych wad, są bardzo tanio 
do sp rzed an ia  u

S. PIE L E C K 1E G O  i SE!
we Lwowie.

Jednocześnie zapraszamy każdego cykli­
stę do zwiedzenia naszego największego 
w kraju magazynu sportowego i j n a -  

deszłyeh nowości na sezon 1895.^

S W IF T Y  ze STEY-jl
sprzedajemy najtaniej.

R o w e r y  1 4 -k ilo w e
tangent. pneumath. Antislipping z wszel- 

kiemi nowościami i nieogranń z ica 
GWARANCYĄ od 110 z lr .

FORTEPIANY I PIANINA
i najlepszych fabryk, po cenach nader Miarkowanych, z gwaraneya

poleca

K l a u d y a

G694

['liririui
L w ó w

ul. Teatralna 1. 8
II. piętro (plac św. Ducha).

Wypożyczalnia.
Koneesyonowana

C. k. uprz.

rferya spirytusu
'ów i otta

J, A. B A G Z E f f  S KI E GO
c. k. nadw. dostawcy

■ w e  L w o w i e

poleca 700

Spirytus Bongout najczyściejszy na na­
lewki.

Eum , arom atyczne z Jamajki, Kuby itp. 
Wódki polskie m ocne, nie&todzone. 
Najlepsze rozoiisy, likiery i nalewki. 
Praw dziwą źytniówkę dublańską, bez 

cukru i anyżn.
S tarkę  20-letn ią .
Wódki gorźkie zdrowotne.
Koniaki oryginalne francuskie.
Śliwowicę syrmską starą.
Alasz rosyjsk'
Wódki tanie do zwykłego użytku.
Ocet kuchenny, spirytusowy, winny i 

estragonowy.
Spirytus denaturowany do palenia. 
Wyroby specyalne —  Rumy krajowe. 
Okowitę anyżową itp.

Pocztą 2 flaszki 5 klg.

Maszynki 
amerykańskie
da siekania 

m hsa z lr 4. 
Maszynki 

uniwersalne
do tarcia 
z łr 1-60.

-  Tortownice.
Form y roznorouue. S ita  doskonałe w łosla-
ne do fasowania od 80 et., z mosiężnego 
drutu od 70 et. Noże stołowe, kuchenne. 
Scyzoryki, Brzytwy, Korkociągi w najwię­
kszym wyborze z fabryk swe eh krewnych 
w Anglii Geo. Hides & Son i Henkelsa 
w Solingen. Podstawki majoiikowe pod 
torty. Tace gustowne lakierowane w kwia­

ty oraz dębowe i metalowe
poleca 5571

ANTONI HALSKI
handel towarów żelaznych 

w e L w o w ie , p lae M aryack i 1. 9.

„ICiiufe bcini Kehmied u . n ie h t bcim  Schm iedei mówi stare przysłowie. 
Takowe może się słusznie odnosić do mego magazynu, gdyż tylko interes w takich 
rozmiar: 'i jak mój. ma przez zakupno za gotówkę wielkich zapasów towarowych 

i innych korzyści, skromne w ydatki, z których kupujący korzysta,
P rzepyszne w zory (Uh osób p ry w atn y ch  g ra t is  i fran co . 6454 

Obfite k s iążk i z w zoram i jakich dotąd nie było dla krawców niefrankowane.

M A T E I O T S :  S i  A  U B R A N I A .
Peruwien i dosking dla Wielobn. Duchowieństwa , przepisano Inaterje na mundury 
c. i k. urzędników, także dia weteranów, straży  ogniowych , gimnastyków, llbene. 
sukna na bilardy i stoliki do gry, pokrycia powozowe. Największy skład styjy - 
skieh, karyuckieh i tyrolskich lodon, po oryginalnych cenach fabrycznych, na ubra­
nia męskie i duńskie w tak wielkim wyborze, że i najliczniejsza konkurencja do­
równać j- j nie zdoła. Największy wybór cienkich, trwałyeh loden w najmodniej­
szych kolorach. Materje lin prania, pledy do podróży od 4— 14 złr. Także przybory 
do >rawieczyzny (jak : podszewki pod rękawy, guziki, nici, igły etc.) Trwałe, czy­
sto wełniane t o w . i r y  J u / i lo n n e ,  a rffe tanie szmaty, za które nie warto opłacać 
krawca, poleca J A K  8 T I S A B 0 7 S R Y ,  B e r n o  (i.ustryacki Manchester) n a j­
w iększy fabryczny  sk iu il su k n a  w wartości ’js miliona. P rz e sy łk i ty lko  za 
za liczką  pocztow ą. £jggT* Przestroga 1 Agenci i domokrążcy mają zwyczaj pod 
lirmą „S tikarcfsky" spized;,ć swe liche towary. Chcąc P .T . odbiorców przes.rzedz 
zawiadamiam, że podobnym ludziom nigdy me sprzedaję moich towarów,

mraiBBMiiiiniiBK?Bagriama.iatjŁ- miuti

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r .  Ć h ri to ff’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o r e m e . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginal­
nych słoikach po 80 ct. Główny skład dlą 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem '1 
Zygmunta Buekera ; w Krakowie w aptece 

W . Bedyka i E. Hellera. 6660

m ooawy przed dinein prania oienzny
! t u j  tą. o  6702

patamt. mydła z murzynem
pierze się w przeciągu pół dnia 100 sztuk bie­
lizny nienagannie, czysto i pięknie przezco 
konserwuje się b Bliznę dwa razy tak długo 

jak prvy użyciu każde, o Innego mydła. 
U żyw ając

patent, mydła z murzynem
pierze się bieliznę tylko r a z , zamiast ja k  zw y­
kle t r j y  razy. Ni t t  odtąd nm potrzebuje prać 
szczotkami i nio uzywac szkodliwego proszku. 
Oszczędność czasu, pracy i matetyału palnego. 
Bezwarunkową nieszkodliwość stwierdza świa­
dectwo Dr. Ad. Jotiesa, znawcy nstanowionego 
przoz c. k. sąd handlowy. — Do nabycia we 
wszystkich większych handlach korzennych i 
spożywczych, tudzież w 1. wiedeńskim stowa- 

a .  f rzyszeniu spożyć, ozem i w 1. Towarzystwie 
f gospodyń w W iedniu. — Główny sk ła d : Wien 
-  I. Renngasse 6.

Główny sltład we Lwonic: Alojzy Eiibsier, w iiynkn.
Jeneralny zastępca dla Lwowa i okolicy: S. Lapajówker, Lwów, Kotlarska 3

ni;-1

E Oo racyonalnego pielęgnowania ust i zębów C3łU

OCALTPTOS WODA 98 UST
A ustr.-W ęg. p a te n t. — M ention lionorab le  P a r is  1878. C

Antiseptyczna, usuwająca odór z ust
n i *  P  M  P o h o r o  przyboczneho lekarza śj 
U \  . I I I .  r d U C I  d  ces. M aksym iliana I . et<
S kład  g łów ny: Wlen, I. Bauernm arkt 3.

Skład we w szystkich aptekach , drogueryach i perfu- 
meryach,

k .  nprz. Pasta i
Tamże też do nahycia

ust „Pn ritas '1 Lr. C- M. Fabera.

P rz e d  naśladow n ic tw em  ch ro n i w zór i n tarka .

Sól żołądkowa
JULIUSZA SCHAUMANNA

a p te k a rz a  w S to ck eran .

Od wielu lat wypróbowany ś ro d e k  d ie te ty c z n y  dd 
u ła tw ie n ia  tra w ie n ia . Usuwa natychm iast zbyteczne 
kwasy żołądkowe. Niezrównany środek do uregulow a­

nia utrzym ania dobrej strawności.
Do nabycia we wszystkich aptokaeh austro-węg. monarchii.

Cena pudełka 75 ct.
Wysyłka pocztą przy cdbiorze 2 pudełek za pobraniem.

f i ip y  skład: w aptece Ju iusza Schaum&nna w Stockerau.

i Sili

MLl

P

Najtańsze źródło zakupna
Dy sanów, portyer i firanek.

I
Hi
i
iii
Ln
£
i

1 C.

Iii
Ml

Dla pp. oficerów i urzędników c. k. armii 
żandarmeryi, oraz dla pp. właścicieli dóbr, księży, n au ­
czycieli, pp. urzędników państw ow ych , prywatnych, la- 
sowych i domen, umożliwiliśmy żakupna

n  n .  O Z ę Ś C i O  W  O  S p ł f t t y .
N adeszły  św ieże  tran sp »sty  d y w a n ó w  sa lon o w ych , k ośc ie ln ych  i 

przed ołtarze, na śc ian y , do pokojów  jad a ln ych  , przedpokojów I po­
kojów7 dziec in nych , d y w a n ik ów  przed i nad łó ż k a ,  chodn ików , lin o­
leo m , firanek, p ortyer  i firanek k o r o n k o w y c h , kap na łóżk a  i s to ły  
jakoteż  kap p lu szow ych  , narzutek na otom any, koców , kołder i ko- ifit!
có w  do podroży.

Osobne oddzia ły  dłe konfekcyi damskiej i dziecinnej, kostynm ów .
neg liżów , p araso lek  i p a r a s o l i ,  k a p e la szó w  d a m sk ic h ,  b ie lizny  mę­
skiej, damskiej i dziecinnej, koronek, w stążek , a k sa m itó w  i tow arów  
jedw abnych.

Zarżał w ateńskiego magazynu „Au Louvre“
wa Lwowie, plac Kapitulny 3.

Zamówienia z prowincyi załatwia się najsumienniej i jak najrychlej.

iv I I I .  odd z ia łach
od początkn aż do wy­

doskonalenia giy.

J A W

JA R Z Y N A
jubiler i złotnik

we Lwowie, plac Maryacki
poleca swój bogato zaopa­

trzony skład 
i. wyrobów jubilerskich

złotych i srebrnymi 
po najniższych 

cenach.

Polecam po niebywale tanich ce 
nach wszystkie gatunki Wódek 
Ruzolisów, Likierów, R u m u , Spi­

rytusu boungo. 
Bównocz‘śnie mam ziszizyt zawiadomić 
Szan. P. T. Publiczność, że mając ogromny 

zapas doskonałych

W t t T J U M T

sprzedaję takowe na miary i flaszki cd 40 
cf. i wyżej, a na żądanie

LMT" z  c d s ta w ą  do domu.
Polecając się łaskawym względom Sza­

nownej P. T. Publiczności, ręczę za zna­
komitą jakość t owi ru,  lakot ż m  rzetelną 
i skrzętuą obsługę. Z szacunk.em

T .  S t a . d . t f a l d .
6705 i:l. K opern ika  l. 18.

Najtaniej I R z e t e l n y !
Wyciaę z cennika główneio.

Na święta wielkanocne po cenach najtań­
szych poleca 6716

J a n  K a c z y ń s k i
we Lwowie, al. Akademicka I. 3

1 k.lo Masła kuchennego 86 ct.
„ deserowego złr. 1 12 .  

Cukru w głowie 30
w kostkach i mączce 

Migdałów Avola wybier. najp.
„ pięknych 

Bodzynków sułtańskich 50 i 64 
„ Eleme 66
B czarnych 

Dakteli aleksandryjskich 
Orzechów tureckich

» „ tłucznych
„ włoskich 
ii n tłuczonych 96

F ig  sułtańskich 68
„ wiankowych 

Cykaty dużvj 
Arauziui
Powideł węgierskich 
Śliwek bośniackich 
Marmokdy mordowej 

„ Miodu lipowego 
1 słoik patoki 20 ct., Wanili lisscz. 20 et.

ICO sztuk opłatków 85 ct.
Proo/ę żądać głównego cennika który na 

łaskąwe zlecenia wysyłam odwrotne.

32
96
84

48
64
38
78
30

26 
1-40 

„ 1-04
26
26

złr. 1'40 
64

złr.

v r  K a ż d e m u
otwarte drzwi do majątku. Na nie zda się 
narzekanie, że interes ten lub ów nie idzie" 
i kamień mait.wy sam nie idzie, ale rzneo- 
ny siłą ręki lecieć muli. Siłą rzutn w han­
dlu są anonse Donoszę prze to , że we 
wszelkich potrzebach anonse przyjmuje i 
ogłaszam takowe we wszystkich dzienni­
kach krajowych i  zagranicznych , prakty­
cznie, tanio i dobrze. Polecam się łaska­
wej pamięci. O. K. Korzeniowski. Adres: 
Biuro anonsów „ Im preza', Lwów, Sykstu- 
ska I. 30. („Impreza11 znaczy dogodność.)

M 
X  
M
^  do drutowi eh i szydoAowych, j a t

W ełn ę  Ja g ero w ską , W ełn ę  s u ł ta ń s k ą ,  W e łn ę  Im p e r ia l,
)j( Wełnę wielbłądzią,

M  c *  W G n u #  m u *  Z
^  W e ł n ę  j e d w a b n ą ,  W e ł n ę  i m i t ,  b a r & n k a
^  poleca w wielkim wyborze po cenach nainiższych

E L l l W i l
Lw6w, ulica Halicka 1. 14.

W  niedzielę i święta m agazyn zamknięty.

COGNAC
Czuba-Durozier & Comp.,

fran en sk a  fa b ry k a  kon iaku

P . R O  M  O K  T O  R .
W szędzie do nabyc ia . 6294

Generalny zastępca: R u d a  & B lo eh m an n  B u d a p e s t— W len.
n H B H n H H H B B B i l

10 medaii zasługi i 2 dyplomy uznania
za niezrównane wyroby

iM£TY€M I fmit®m
W f l l A T i t i n  naj 9ilniei 3ze wypadania włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
W  a i t J l l  b l l l  wzmacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny 

pokrywają się pięknym włosem. Gały flakon 3 złr., pół flakonu 1 złr. 60 ot.

f t h y n u i f )  n iezaw odny śro d ek  na  w y g u b i e n i e  n a g n i o t k ó w  
______________________ Pudeł o y )  centów._____________________

W L T 1 s a .  przeciw poceuiu się r$k i pach. Flakon 50 ct. 

L u d r  salicylowy P 6 P Pudełko 50 ct.

( b ł AL 1 i AQ1T1 A Ił” A"\71T1 V  shnie edwaniający i oawietrzający powie- 
'-łU C U  U t O l U l C A . t i y j H j y  trze, używany w biurach, korytarzach l 

do skrapiama sukien. — Flakon 50 centów.

Kadzidło autimiazmatyczne ^ “ n i s z T ™ ^
ta  szkodliwe zdrowiu, dająu przyjemny i aromatyczny zapachy Lżywa się w sa­

lonach, pokojach sypialnych, mianowieio dziecinnych — Flakon 50 ct.

Trociczki desmfekcyjne ją  powietrze. — Pudełko 10 e t

Powietrze lasów iglastych w pokoju
otrzymuje się przez rozpylanie

RIDZIDŁA SOSNOWEGO.
Prócz miłego leśnego zapachu. posiada nieoszaeowane własności hygie- 

niczne. Oczyszcza i odświeża pow.etrze mieszkań w tak wysok.m stopniu, że 
jest powszechnie polecane przez lekarzy do oddechania osobom cierpiącym na 
choroby piersiowe.

Flakon 60 ct., r o z p y l a c s e  od 24 ct. do 3 złr.

Mydło z igieł sosnowych JSTi
zapech lasów szpilkowych, kawałek 30 centów.

J O  IHK1T01IC2
L W Ó W : sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, ulica Halicka 11. 

KRAKÓW: Sukiennice 1. 20, CZERNIOW CE: Rynek 2.

W  , 111 < a i odjem, iedziaJty redaktor Platon Eoitecki. Z d ru k am i i litna-rafii P ille ra  i SnMkL


